
Kirinapperzy w Warszawie

B. Piaseckiemu
porwano syna

WARSZAWA (PAP)22 bm. ok. godziny 13 pawra cający wraz z kolegami ze szkoły Bogdan Piasecki, ur. w 1941 roku, został wciągnięty do samochodu przez dwóch niezna nyoh osobników, którzy uwieźii go w nieustalonym kierunku.Tegoż dnia powiadomiono a- nonimowo ojca porwanego chłopca — Bolesława Piaseckie go, przewodniczącego Zarządu Stowarzyszenia „PAK”, że po­winien złożyć za syna okup w wysokości 4 tys. dolarów i 100 tys. zł.Organa śledcze prowadzą w tej sprawie energiczne docho­dzenie.
Towarzystwo
Szkól Świeckich
rozpoczyna działalność
, WARSZAWA (PAP).Zainicjowana przez grupy warszawskich nauczycieli i ro­dziców, społeczna działalność na rzecz zapewnienia w szko­łach odpowiednich warunków dzieciom rodziców wierzących — jak również poszanowania wolności sumienia wychowaw­ców, przybiera coraz bardziej konkretne formy.Na odbytym w Warszawie 23 bm. zebraniu organizacyjnym nowopowstałego Towarzystwa Szkół Świeckich, wyłoniono 40- osobowy tymczasowy zarząd główny, który ma się w naj­bliższym czasie ukonstytuować. W skład jego weszli przedsta­wiciele nauczycielstwa i komi­tetów rodzicielskich.
Wyrok w sprawie 
ZteOńskfep i Kaninskiep
Przestroga 
przed samowolą 
i łamaniem 
praworządności

W dniu wczorajszym Sąd 
Wojewódzki w7 Poznaniu ogło 
sił wyrok w sprawie oficera 
śledczego b. Urzędu Bezpie­
czeństwa Artura Zielińskiego * 
i pracownika b Pow. Urzędu 
Bezpieczeństwa w Kole — 
Łucjana Karpińskiego. W to­
ku przewodu sądowego oskar 
żonym udowodniono, że w7 
wyniku niedopuszczalnych 
metod śledztwa, przeprowa­
dzanego w roku 1946 w Kole 
wobćc leśniczego Woźniaka, 
obaj oskarżeni winni są jego 
śmierci. Została ona spowo­
dowana śmiertelnymi obraże­
niami zadanymi w czasie 
śledztwa.

Sąd wymierzył osk. Zieliń­
skiemu karę 8 lat więzienia, 
a osk. Karpińskiemu — 4 i 
pół roku więzienia. Na mocy 
amnestii kary obniżono: Zie­
lińskiemu — na 5 i pół roku 
więzienia, Karpińskiemu — 
na 2 lata i 3 miesiące.#
ftonury to proces. TE sali Są- 
* du Wojewódzkiego odsło­

nięta została wstrząsająca kar
, (Ciąg dalszy na. str. 2)

Spółdzielczy sejmik
W Warszawie w dniach 26—28 stycznia 

br. obradować będzie II Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Pracy. Pięciuset delegatów 
z całej Polski spotka się w stolicy, aby ra­
dzić o najważniejszych sprawach, o palą­
cych problemach i potrzebach wielkiej 400- 
tysięcznej rzeszy spółdzielców Reprezen­
tanci przeszło 3000 przedsiębiorstw całego 
kraju po raz pierwszy w7 sposób całkowicie 
szczery i swobodny, a więc prawdziwie sa­
morządowy, będą dyskutować i decydować 
o swojej przyszłości.

Nagromadzone wiciu latami odgórne­
go zarządzania wypaczenia idei spółdziel­
czej oczekują zmian. Zapędzona w ślepy 
zaułek gospodarki spółdzielczość, oczekuje 
nowych demokratycznych form, które po­
zwolą jej być w naszej gospodarce narodo­
wej równorzędnym partnerem dla innych 
przedsiębiorstw* uspołecznionych Spół­
dzielczość chce na równi z innymi przyspa­
rzać narodowi i socjalizmowi korzyści go­
spodarczych i politycznych, do jakich czuje 
się powołana i na jakie ją stać.

Zjazd stawia sobie za zadanie rozprawić

Cena 50 gf Nakład 96 7JO
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Perspektywy rozkwity gospodarczego 
ziem nad Odrą i Nysą

WARSZAWA (PAP)
Program prac komisji rządowej do spraw rozwoju 

Zjem Zachodnich, który został ustalony na bież, rok 
kilka dni temu, przewiduje opracowanie i wydanie 
przez Sejm, Radę Ministrów i ministerstwa szeregu 
aktów normatywnych, regulujących zagadnienia rol­
nictwa, leśnictwa, przemysłu, kopalnictwa, rzemiosła, 
chałupnictwa i przemysłu prywatnego, a także gospo­
darki komunalnej. Wydanie tych aktów’ prawnych 
ma na celu stworzenie dogodnych warunków7 ożywie­
nia Ziem Zachodnich, uchylenia wielu przestarzałych, 
niewłaściwych przepisów oraz zagwarantowanie peł­
nych swobód ludności autochtonicznej i naprawę 
krzywd poniesionych przez tę ludność w7 ubiegłych la­
tach. Oto niektóre węzłowe zagadnienia poruszone 
w programie:

RolnictwoNa pierwszy plan programu wysuwają się zagadnienia sto sunków własności ziemi. Ko­misja postanowiła zająć się przyspieszeniem prac związa­nych z uwłaszczeniem chłopów, którzy tych sprawr nie mają jeszcze załatwionych i przeka­zaniem chłopom do zagospoda rowania odłogów, a także uzu­pełnieniem powierzchni gospo darstw z ziemi państwowej oraz zagospodarowaniem zie­mi b. spółdzielni produkcyj­nych i tzw, resztówek. Znie­sienie ograniczeń w obrocie ziemią powinno być uregulo­wane ustawą, która normowa-łaby w szczególności podział Luy,.,^ nrMea 2 Be_2iemi z tytułu spadku oraz, lor na wislbtądacll witamy jej sprzedaży czy daro wizny. Uporządkowania wy­magają również sprawy wła­sności ziemi ludności autochto. niczńej.Komisja planuje przeprowa­dzenie szczegółowej analizy do tychczasowej akcji osadniczej oraz zagwarantowanie pomocy

-fc. "to, *»■

repatriantom osiedlającym się na tych ziemiach. Pomoc ta do tyczyłaby także i ludności miej scowej, ubiegającej się o go­spodarstwa rolne.Komisja postuluje wydanie przez odpowiednie minister­stwa nowych przepisów doty­czących obowiązkowych do­staw7, podatku gruntowego o- raz pomocy kredytowej i ma­teriałowej. M. in. przewidywa ne jest obniżenie norm obo­wiązkowych dostaw zbóż w re jonach, w których nie odpo- 
(Ciąg dalszy na sir. 2)

entuzjastycznie w miejscowo­
ści El Aińsh na Półwyspie Sy- 
najskim powracającego guber­
natora prowincji Syna.j -— gen. 
Samir Tewfia (pośrodku w s«- 
mochodzic). Miasto zostało 
zwrócone E gipiówi po ewakua­
cji wojsk Izraela przeprowa­
dzonej pod kontrolą oddziałów 
jugosłowiańskich Fot. —• caf

się z przeszczepionymi mechanicznie i bez 
myśłnie na teren spółdzielczy zarządzenia­
mi i metodami. Ograniczyć biurokratyczną 
rolę władz nadrzędnych, przesadną centra­
lizację planowania i zarządzania. Wzmoc­
nić bodźce ekonomiczne, ustalić nowe za­
sady podziału nadwyżki, a nade wszystko 
podnieść znaczenie samorządu spółdziel­
czego.

Spółdzielcy zdają sobie bowiem sprawę, 
że stanowią olbrzymi potencjał gospodar­
czy i polityczny. Wyraża się on kilku 
miliardami wartości rocznej produkcji i u- 
sług. Ale jej rola polityczna jest bodajże 
czy nie większa od gospodarczej. Prawdzi­
wy samorząd, a więc nie krępowany zaka­
zami czy zarządzeniami, jest najlepszą 
szkołą socjalizmu. On to właśnie uczy w 
codziennym życiu wspólnego gospodarowa­
nia, kolektywnej współpracy i wyzbywa z 
sobkostwa.

Nie można twierdzić, jak to niektórzy 
czynią, że spółdzielczość jest jedyną drogą 
do socjalizmu. Trzeba natomiast twierdzić, 
że jest jedną z najlepszych dróg.

i

Hm ceny na warzywa i owoce
(Irif. wt.)Z dniem dzisiejszym 26. 1. br. zostają zmienione zasady ustalania cen detalicznych na warzywa i owoce. Obecnie ustalać się będzie wyłącznie maksymalne ceny detalicznie ufa województwa. W ramach tego cennika władze powoła­ne do ustalania cen warzyw i owoców w terenie (upoważ­nione prezydia rad narodo-

0 czym mówią dokumeoty
z archiwum „Antyku"

WARSZAWA (PAP)25 bm. odbyła się w Domu Dziennikarza w Warszawie konferencja prasowa, na któ­rej przedstawiciel Minister, stwa Spraw Wewnętrznych, ppłk. Michał Jachimowicz za­poznał dziennikarzy z różnymi zagadnieniami dotyczącymi od­nalezienia archiwum „Anty­ku", organizacji, która w okre­sie okupacji prowadziła dzia­łalność wymierzoną bezpośred­nio przeciwko rewolucyjnej le wicy w Polsce. W czasie kon­ferencji przedstawione zostały oryginały znalezionych doku­mentów.
Warto przypomnieć — o czym 

już pisała prasa, że 19 paździer­
nika nb. r. robotnicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego War 
szawa - Wschód, zatrudnieni przy 
kopaniu fundamentów pod dom 
na Saskiej Kępie w Warszawie 
przy ul. Finlandzkiej 2 natrafili 
na głębokości ok. i metra, w miej 
scu, gdzie rosło kilkunastoletnie 
drzewko, na 5 dużych szklanych, 
dobrze zabezpieczeniach stearyną 
słoi. Znajdowały się w nich gęsto 
upchane, zapisane drobnym pi­
smem ręcznym i maszynowym do 
kumenty, dotyczące działalności 
„Antyku” do 1343 r. Reszta doku­
mentów dotyczących okresu 1944 
roku nie została odnaleziona.

Przedstawiciel MSW stwierdził 
wyraźnie, że w związku ze zna­
lezieniem archiwum „Antyku” 
nie będą miały miejsca żadne 
wnioski o charakterze represyj­
nym. Ujawnione materiały służyć 
będą przede wszystkim history­
kom i pomogą do pełnego ujaw^ 
nienia obiektywnej prawdy o o 
kresie okupacji.

Spotkanie
Żuków—Nehru

DELHI (PAP).Minister obrony narodowej ZSRR. — marszałek Żuków spotkał się 25 bm. po raz pierw szy w czasie obecnej wizyty w Indiach z premierem tego kra­ju — Jawaharlalem Nehru.

Miliard zł na budową statków?
SZGZEGIN (PAP)
Z cenną inicjatywą wystąpi­ła ostatnio grupa pracowników Szczecińskiej Stoczni Remonto wej i innych zakładów Pomo­rza Zachodniego. Proponują oni utworzenie patistwowo-spo łecznego towarzystwa akcyjne­go budowy statków z siedzibą w Szczecinie.Projekt przewiduje, że było­by ono dobrowolnym zrzesze­niem Polaków, mieszkających zarówno w kraju, jak poza je- ? go granicami, którzy nabyliby akcje towarzystwa. Celem to­warzystwa byłaby eksploata­cja statków handlowych, zbu­dowanych z funduszów poszczę gólnych udziałowców.Na książeczki z udziałami — niezależnie od odsetek, dopisy wane będą zyski, przypadające na każdy udział z tytułu eks­ploatacji w ten sposób sbudowa

wych) oraz przedsiębiorstwa handlowe, mogą regulować (obniżać) ceny w zależności od podaży, popytu oraz opera tywności aparatu handlowego. Jednocześnie zostały anulowa ne maksymalne ceny skupu obowS-.zujące w wojewódz­twie przy zachowaniu mini­malnych cen skupu.Zmiany ts pozwolą na zwiększenie operatywności , handlu, ograniczonego dotych ' czas sztywnymi marżami; na większe oddziaływanie kon­kurencji, podaży i popytu. Ustalanie maksymalnych cen detalicznych ma stanowić gra nicę chroniącą konsumenta od nieuzasadnionych czy nie­przewidzianych podwyżek cen. Zachowanie minimalnych cen skupu, ma z kolei zapew nić producentowi opłacalność produkcji.Aparat handlowy będzie miał obecnie większą swobo­dę, bo będą go wiązać tylko umowy oparte o handlową kal kulację.
+ na taśmie 
dalekopisu*

PRASA HINDUSKA
opublikowała wiadomość 
PAP z Warszawy o rozmo­
wie premiera Cyrankiewi­
cza. z ambasadorem Meno- 
nem, w toku której oma­
wiano m. in. sprawę nowe­
go terminu wizyty premie­
ra Cyrankiewicza w In­
diach.POŁOŻYĆ KRES
panowaniu, Unii Chrześci­
jańsko . Demokratycznej 
(CDV) w Bundestagu i za­
stąpić rząd Adenauera no­
wym rządem kierowanym 
przez socjaldemokratów . •— 
oto cel walki wyborczej 
SPD, oświadczył Ollen- 
hauer.W HUCIE IM. LENINA
w szybkim tempie postępu­
je budowa III 1.380-tono- 
wego wielkiego pieca.200 TYS. DOLARÓW 
przekracza wartość wyeks­
portowanej w bież. sezonie 1 
przez Centralę „Las" dzi- ' 
czynny.

REWELACJĄ
międzynarodowego życia I 
muzycznego jest pierwszy , 
występ Bernarda Ładysza j 
— solisty Opery Warszaw- : 
skiej w Teai.ro Massimo w ' 
Palermo.

nej floty, przekazanej specjal­nemu armatorowi.Według optymistycznych przy puszczeń inicjatorów, udałoby się w ten sposób zgromadzić fundusze w wysokości co naj­mniej miliarda złotych, włą­czając w to ewentualną war­tość udziałów Polaków z zagra nicy. Za sumę tę udałoby się zbudować kilkadziesiąt stat­ków o łącznym tonażu 120 tys. DWT. ______
1000 ton pomarańczy
przybyło do Gdyni

GDYNIA (PAP)Wieczorem 25 bm. port w Gdyni przyjął statek handlowy bandery szwedzkiej „Scenia”. Statek ten przywiózł tysiąc ton pomarańczy, które były łado­wane w Casablance.

2) I. br. delegacja, rządowa 
CSR w drodze do Moskicy za. 
trzymała się na Dworcu Gdań­

skim w Warszawie.
Na, zdjęciu (od lewej): W. Si- 
■roky, J. Cyrankiewicz, A. Za- 
potocky i E. Ochab w rozmo­

wie na peronie dworca.
CAF — fot. Baranowski

Składowisko 
na milion ten rudy

KATOWICE (PAP) Zabrzańscy „mostostalowcy**po kilku miesiącach pracy za­kończyli montaż mostu przeła­dunkowego w budowanym w pobliżu miejscowości Mączki na Śląsku wielkim zakładzie przygotowania rud żelaza. Po­tężny most, na budowę którego zużyto ok. 1.200 ton konstrukcji stalowych, przeładowywać bę­dzie w ciągu doby ok. 12 tys. ton rudy. Składowisko zakładu przygotowania rudy zdolne jest pomieścić około miliona ton tego surowca hutniczego.
Uniwersytet
Powszechny
w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
Przy Wojewódzkim DomuKultury w Krakowie powstała nowa placówka naukowa — Uniwersytet Powszechny. Jego słuchacze — ludzie pracy bę­dą mogli pogłębiać tu swą wie dzę ze wszystkich dziedzin ży­cia, przede wszystkim zaś z za kresu nauki o życiu i świacie, jak również prawa, ekonomiki i zagadnień społecznych.

Polska trzecia 
Paradowski czwarty 
w Egipcie

KAIR (PAP)
Ostatni etap wyścigu dookoła 

Egiptu nie przyniósł niestety suk 
cesu polskim kolarzsap. Drużyno­
wo nasz zespół ukońćziył wyścig 
na trzeciej pozycji, a indywidual­
nie Paradowski zajął ostatecznie 
czwarte miejsce.

Ostatni etap wyścigu prowadzą­
cy z Suezu do Kairu długości 135 
km zakończył się walnym zwycię­
stwem kolarzy NRD. Przyjazd 
Malitza na metę ostatniego etapu 
w czołówce dał ma ostatecznie 
indywidualne zwycięstwo w wy­
ścigu. w łącznym czasie — 39:21.46. 
drugie miejsce zajął również za­
wodnik NRD Tuelier — 39:22.16, 
trzecie Bułgar Georgiew — 39:22.30. 

czwarte Polak Paradowski —
39:23.05.

Drużynowo zwyciężyli Bułgarzy
118:03.33 przed NRD — 118:08.15 

oraz Polską — 118.10.11 i Rumunią 
— 118.13.57.

Teai.ro


Najpilniejsze potrzeby wsi:S"™"'
WARSZAWA (PAP)
25 bni. odbyło się wspólne posiedzenie prezydiów: Krajowej 

Rady Spółdzielczości Produkcyjnej i Zarządu Głównego 
ZSCh, na którym zatwierdzono opracowane przez wspólną 
komisję wnioski w sprawie usprawnienia budownictwa na 
wsi i zwiększenia produkcji materiałów budowlanych oraz 
omówiono obecną sytuację w tych spółdzielniach produkcyj­
nych. które postanowiły nadal gospodarować zespołowo.Referując opracowane przez teriałów budowlanych oraz u- komisję wnioski w sprawach ruchomienia produkcji prefa- budownictwa, inż. Z. Racięcki brylcatów i materiałów zastęp z Min. Budownictwa stwierdził, czych.że — jak obliczono — aby nie Stwierdzono np., że wybudo- dopuścić do dalszych postępów wanie suszarni przv cegiel- trwającego od dłuższego czasu niach umożliwiłoby wyproduko procesu dekapitalizacji na wsi, wanie przez nie dodatkowo 700 oraz aby stworzyć niezbędne min. sztuk cegły rocznie. Wska warunki dla rozwoju produkcji zywano również na duże moż- rolnej i zaspokoić potrzeby mie liwości zwiększenia produkcji szkaniowe chłopów i robotni- cegły przez cegielnie prywatne ków rolnych, konieczne jest bu oraz na możliwości wypalaniadowanie co najmniej przez o- kres 9 lat ponad 287 tys. bu­dynków mieszkalnych i gospo­darczych rocznie. Ponieważ przemysł nie jest w stanie do­starczyć ilości materiałów bu­dowlanych, niezbędnej do wy­konania tego zadania, komisja w swych wnioskach wskazała na różne sposoby zwiększenia dotychczasowej produkęji ma-

Zapoznajq się 
z rdniclwem Jugosławii

WARSZAWA (PAP)25 bm. wyjechała do Jugo­sławii 22-osobowa grupa na­szych dziennikarzy i publicy­stów zajmujących się proble­matyką rolną. Są to przedsta­wiciele gazet terenowych i cen tralnych oraz radia.W czasie 12 dniowego poby tu nasi dziennikarze zapozna­ją się z osiągnięciami rolnic­twa jugosłowiańskiego.
Przestroga przed samowolą 
i łamaniem praworządności

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ta z przeszłości, w której takie 
właśnie metody łamania pra­
worządności — były dość po- 
wszech nym zjawiskiem.

cegły przez samych chłopów w tych rejpnach, gdzie znajdują się na miejscu pokłady węgla brunatnego lub torfu.Deficyt w wapnie palonym można by — zdaniem komisji — pokryć przecz uruchomienie nieczynnycji obecnie wapienni­ków, a także przez wypalanie wapna w cukrowniach w okre­sie międzykampanijnvm. Ko­misja wskazała także możliwo­ści zwiększenia produkcji ce­mentu przez przemiał w tzw. młynach kulowych żużlu, któ­ry z 30-procentowym dodat­kiem cementu daje bardzo cen ny materiał budowlany.Używanie w budownictwie wiejskim takich materiałów za stępczych, jak: glina, płyty pil­śniowe, trzcina dałoby rocz­nie oszczędności około miliona m3 drewna.Uznając wnioski komisji za słuszne, postanowiono, abv ta sama komisia opracowała w ciągu 10 dni plan realizacji tvch wniosków po cżvm cclv

zatuszowano tę całą spraicę 
dziesięć łat temu. Otóż w wy­
niku śledztwa, przeprowadza­
nego przez funkcjonariusza b. 
Woj. UBP z Poznania, sprawa

Metod tych nie wymyślił została przekazana proknratu
rze wojskowej. Została ona jed 
nak umorzona na podstawie 
pisma MBP, w którym stwier­
dzono, że Zieliński otrzymał 
karę na drodze dyscyplinarnej. 
Pismo to było podpisane przez... 
Różańskiego. Tym też należy 
tłumaczyć fakt, że dopiero dziś 
Zieliński i Karpiński znaleźli 
się na ławie oskarżonych.

Zieliński. Ale jednocześnie na 
leży on do tych, którzy stoso- 
wali je z wyjątkową gorliwo­
ścią. Zieliński nie przyznał się 
do winy. Usiłował tłumaczyć 
się, że przesłuchiwany Woź. 
niak rzucił się na niego z ka­
rabinem. Zarzut ten wygląda 
bardzo naiwnie rcobsc faktu, 
że już w roku 19 jego współ, 
oskarżony Karpiński zeznał zu­
pełnie coś innego. Różanie na­
iwnie, więcej — bezczelnie — 
brzmi druga z „okoliczności ła­
godzących”, wysuwana przez 
Zielińskiego, że nie mógł on 
jakoby pobić do tego stopnia 
Woźniaka, dlatego iż jego pra­
wa ręka była osłabiona. W o- 
góle Zieliński nie wykazał 
przed sądem skruchy za swój 
czyn, uważając widocznie, że 
„tak być musialo”.

Drugi z oskarżonych, Kar­
piński, jest człowiekiem bardzo 
prymitywnym. W odróżnieniu 
od Zielińskiego nie próbował 
ukryć swej winy, tłumacząc się 
tylko tym, że jako komendant 
straży b. PUBP, musial wyko­
nywać rozkazy Zielińskiego, 
oficera b. MBP.

Czytelnikom pozostawiamy 
ocenę moralną obu oskarżo­
nych.

Sprawa ta jednak nie ogra­
nicza się do osobistego nasile­
nia złej woli oskarżonych, do 
ich małej wrażliwości moral­
nej. W trakcie przewodu sądo­
wego wypłynęło wiele charak­
terystycznych szczegółów, 
świadczących o tym, że nie był 
to proce8 tylko przeciwko Zie­
lińskiemu i Karpińskiemu.

Przede wszystkim Zieliński 
nie był (jak mylnie podali­
śmy wczoraj) pracownikiem b. 
PUBP w Kole. Przebywając w 
Kole, z własnej inicjatywy za­
ofiarował swą „pomoc”. Mimo 
że ówczesny szef b. PUBP w 
Kole zwracał mu uwagę na 
fakt niedoptiszczalności tego 
rodzaju metod śledztwa, Zieliń­
ski w dalszym ciągu znęcał się 
nad Woźniakiem. Więcej na­
wet — z jego inicjatywy nie 
udzielono pobitemu Woźniako­
wi pomocy lekarskiej. Toteż 
wina Zielińskiego nie ograni­
cza się tylko do tego jednego 
wypadku — jego „działalność” 
w Kole mogła być uważana za 
pewnego rodzaju wzorzec po­
stępowania.

Drugim charakterystycznym 
szczegółem jest sposób, w jaki

Wśród publiczności licznie 
zgromadzonej na sali rozpraw, 
oburzenie wobec Zielińskiego 
było aż nadto widoczne. Trzeba 
obiektywnie dodać, że więk­
szości z obecnych na sali wy­
rok wydał się zbyt łagodny. 
Ale z drugiej strony sta,nowi 
on dla całego społeczeństwa sa­
tysfakcję moralną. Wskazuje 
na to, że ponury okres samo­
woli i łamania praworządności 
przez ludzi typu. Zielińskiego i 
Różańskiego należy do bezpo­
wrotnej przeszłości, (bk)

pomóc spółdzielniom 
produkcyjnymmateriał zostanie przedstawio­ny do rozpatrzenia Radzie Mi­nistrów.

W dalszym ciągu posiedzenia o 
sytuacji w spółdzielniach produk­
cyjnych mówił sekretarz Krajowej 
Rady — Sanocki. Stwierdził on, ż© 
— jak się ocenia — ok. 2.500 spół­
dzielni produkcyjnych postanowiło 
nadal gospodarować zespołowo. — 
Najwięcej spółdzielni rozwiązało 
się w województwach zachodnich, 
najwięcej zaś pozostało ich w wo­
jewództwach: poznańskim, bydgo­
skim, warszawskim i łódzkim. Mów 
ca zwrócił uwagę na niepokojące 
zjawisko, że spółdzielniami, które 
nadal chcą gospodarować zespoło­
wo, nikt się nie opiekuje, nikt im 
nie pomaga, co gorsza: są wypad­
ki, że banki nie chcą udzielać spół 
flzielniom kredytów na zakup koni 
czy maszyn rolniczych. O braku za 
Interesowania spółdzielniami przez 
instancje partyjne i rady narodo­
we mówiło także wielu dyskutan­
tów.

Monaco we flagach 
choć urodziła się 
tylko księżniczka

PARYŻ (PAP)
Ku .uciesze rodziców i dwo­

ru, korytarze pałacu książę­
cego w Monaco rozbrzmiewa­
ła zdrowym wrzaskiem księż­
niczki Karoliny Luizy Mał­
gorzaty, Licząca sobie już 4 
dni następczyni tronu czuje 
się świetnie. Podobnie jak jej 
matka ks. Gracia Patrica.

Włosy młodej księżniczki 
mają odcień kasztanowy. Ta­
kiego zdania jest przynaj­
mniej księżna — matka, cho 
ciąż doktorzy podali w swoim 
wczorajszym komunikacie, że 
księżniczka Karolina ma wło 
sy koloru brązowego.

W oknach wszystkich do­
mów Monaco powiewają 
czerwono-białe flagi księstwa 
oraz pasiasto-gwiaździste 
sztandary amerykańskie. Stat 
ki zakotwiczone w Porcie 
Monaco przybrały galowy 
wygląd. Najbardziej olśnie­
wająco prezentuje się jacht 
.,Deo Juvante“. na którym 
młoda para, książęca odbyła 
podróż poślubną po Morzu 
śródziemnym.

Ucieszona ludność Monaco 
fetuje radosne wydarzenie na 
zabawach i w obficie zaopa­
trzonych lokalach rozrywko­
wych.

Polsko-urugwajski
układ płatniczy

WARSZAWA (PAP)Jak informuje MinisterstwoHandlu Zagranicznego w Mon- tevideo podpisany został układ między Narodowym Bankiem Polskim a Bankiem Central­nym Republiki Urugwaju, któ ry reguluje płatności z tytułu wymiany towarowej pomiędzy obu krajami na okres roczny.
Jemen wobec agresji angielskiejW ważnym strategicznie jące wznieciły pożary. Przez ferencję zainteresowanych punkcie półwyspu arabskiego 8 godzin miasto stało w pło- państw do Kairu, gdzie po Jemenie powstało nowe zarze mieniach. Dnia 2 stycznia bom dwudniowych naradach po­wie niepokoju. Grzmią działa, bardowane zostały 4 wsie w wzięto rezolucję zwrócenia a samoloty ostrzeliwują mia- rejonie Al Dala. Tegoż dnia się do Zgromadzenia Narodów sta jemeńskie. Akcja angiel- lotnictwo angielskie zniszczy- Zjednoczonych o interwencję, ska prowadzona z protektora- ło wiele domów w mieście celem położenia kresu agre- tu Adenu rozpoczęła się w Haribie. W dniach następnych sji angielskiej. Przedstawiciel nocy na 25 grudnia i z przer- Anglicy dokonali ataków lot- królestwa Jemenu w Kairzewami trwa do dnia dzisiejsze­go. W ostatnim starciu po­granicznym pomiędzy wojska­mi jemeńskimi i angielskimi poległ regent sułtanatu Awa- leg, książę Ahmat Ibn Aly, któ ry był przeciwnikiem narzu­conej przez Anglię Jemenowi federacji z protektoratem Adenu.Jemen odrzucił propozycję protektoratu angielskiego i nie przyłączył się do paktu bagdadzkiego, natomiast na­wiązał bliższy kontakt z Egip­tem fi Arabią Saudyjską. Nastwa Jemenu, Anglia poczuła się zagrożona i pod prete

rąpadło przede wszystkim po­graniczne miasto Kataba ostrzelane z dział 1 karabinów

śkutel Ugo stanZuŁakrtk ™ miejscowości Zu- werbunek ochotników,"^AnnUn nnoanio bebeira, El Bejda i As-Sumaa. nraena orzvisć z oomoća na-Komunikat angielski
►ketem pogranicznych starć rozpoczęła działania, zmierzające Jemenie sucho, że ,,si
do okupacji całego kraju. Ofia * 'zbrojne Adenagresji 25 grudnia ub. r. odparły atak wojsk 

skich, które wdarły się na te 
ren AdenuZaniepokojona wydarzeniamaszynowych. Bomby zapala- mi Liga Arabska zwołała kon-

Krok naprzód
w sprawie 
rozbrojenia

NOWY JORK (PAP) 
Mocarstwa, zachodnie i Zwią­

zek Radziecki uchwaliły 24 bm. 
wspólną rezolucję w sprawie 
przekazania Komisji Rozbroje­
niowej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ -wszystkich propozycji roz­
brojeniowych, zgłoszonych w 
ciągu ubiegłych lat wraz z pro­
pozycjami tzw. „otwartych 
przestworzy**, przedstawionymi 
przez prezydenta Eisenhowera.

Przypuszcza się — pisze Agen 
cja Reutera — że rezolucja, za 
którą opowiedziały się już: Au­
stralia, Brazylia, Kanada, San 
Salwador, Francja, Indie, Japo­
nia, Norwegia, Związek Ra­
dziecki, Wielka Brytania, Sta­
ny Zjednoczone i Jugosławia — 
zostanie jednomyślnie poparta 
przez Komisję Polityczną Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

Rezolucja, zatwierdzona współ 
nie przez mocarstwa zachodnie 
i ZSRR, zaleca Komisji Rozhro 
jeniowej Zgromadzenia Ogólne 
go NZ niezwłoczne przekaza­
nie pod dyskusję wszystkich 
propozycji rozbrojeniowych
Podkomisji Rozbrojeniowej.
Podkomisja ta, złożona z przed 
stawicieli: Wielkiej Brytanii, 
Francji, Stanów Zjednoczonych 
i Kanady, zbierze się prawdo­
podobnie w początkach marca 
w Londynie.

Perspektywy rozkwitu
Ziem Zachodnich

(Ciao dalszy ze str. 1)wiadają one możliwościom pro dukcyjnym, a także większe niż w innych rejonach kraju złagodzenie progresji norm o-bowiązkowych dostaw zbóż dla jów budowlanych. Komisja progospodarstw średnich i wię kszych. Szereg przepisów bę­dzie dotyczyło przyznania róż­nego rodzaju ulg nowopowsta­jącym gospodarstwom na Zie-miach Zachodnich lub inwestu ^ych przez przemysł terenowy, z własnych środków fi- spółdzielnie pracy i przemysłjącymnansowych, a także pomocy kredytowej dla gospodarstw nowych, podupadłych ekono-nncznie, powiększających ob- cegielnie i kamieniołomy, szar i autochtonicznych. Ko- Wobec niewykorzystania wie misja podejmie także trudną obiektów przemysłu rolnego sprawę usprawnienia zaopa- komisja projektuje przygoto- trzenia wsi w różnego rodzaju wanie odpowiednich warunków materiały i atrakcyjne arty- gospodarczych, organizacyj-kuły. Plan pracy komisji prze­widuje unormowanie stosun. ków w PGR, z uwzględnie­niem specyfiki Ziem Zachod­nich.
PrzemysłPod adresem Komisji Plano­wania przy Radzie Ministrów komisja wysuwa postulat zło. żenią szczegółowego sprawo-zdania z akcji uruchamiania zasadzie z ogólnokrajowyminieczynnych obiektów gospo­darczych. Przewidywane jest podjęcie odpowiednich wnio­sków w sprawie wykorzystania obiektów przemysłowych na

Abu Taleb w wywiadzie pra­sowym zarzucił Anglii, że spro wokowała zajścia celem opa­nowania ważnych źródeł naf­towych i punktu strategiczne­go Kataba. „Zobaczymy — mówił przedstawiciel dyplo­matyczny Jemenu—jakie kro ki przedsięwezmą Stany Zjed noczone, które tak wiele mó­wią o utrzymaniu pokoju na Bliskim Wschodzie”. / Oprócz kroków dyploma­tycznych Ligi Arabskiej w Egipcie, jak podaje gazeta Asz-Schaab” rozpoczął siępragną przyjść z pomoćą na wydany rodowi jemeńskiemu. 1Rząd Stanów Zjednoczo­nych celem „wysondowania . - opinii o sytuacji na Bliskim__ Wschodzie” zaprosił do Wa­szyngtonu króla Arabii Sau­dyjskiej Sauda. Przybycie je­go 1 oczekiwane jest w USA30 stycznia br. (hb)

ZSRR proponuje w ONZ

Polska, Indie, Egipt
winny wejść w skład Komisji Rozbrojeniowej

NOWY JORK (PAP)
W piątek delegacja radziecka złożyła w Komisji Politycz­

nej Zgromadzenia Ogólnego NZ projekt rezolucji, domaga­
jący się wejścia w skład Komisji Rozbrojeniowej NZ dalszych 
czterech państw' — Polski, Indii, Egiptu i jednego z państw 
Ameryki Łacińskiej. Jak wiadomo, w skład Komisji Rozbro­
jeniowej wchodzą obecnie delegaci 11 państw, reprezentowa­
nych w Radzie Bezpieczeństwa, oraz Kanady.Delegacja radziecka domaga rozpatrywać sprawy przyjęcia się także w swym projekcie re w poczet członków ONZ zolucji aby Polska i Indie we państw, przed którymi stoi pro szły także do Podkomisji Roz- blem zjednoczenia. Decyzję tę brojeniowej, składającej się o- poparło 52 członków ONZ. Tym becnie z przedstawicieli czte- czasem na obecnej sesji dele- rech wielkich mocarstw i Ka- gacja USA zgłosiła wniosek w nady Projekt rezolucji nie na sprawie przyjęcia do ONZ Ko­leba aby debata i głosowanie rei Południowej i Wietnamuw tej sprawie odbyły się jesz­cze podczas trwania obecnej sesji.

Sprawa przyfec a 
Korei Płdn. 

i Waetnanui Płdn. 
do ONZ

NOWY JORK (PAP)
Od dwóch dni specjalna ko-

Południowego.Wniosek delegacji USA po­parły delegacje: Anglii, Fran­cji, Japonii, Australii, Włoch, Holandii, Brazylii, Kolumbii, Chile, Costa Riki, Filipin i Ira­ku.Przeciwko propozycji amery kańskiej wystąpili przedstawi­ciele: ZSRR, Bułgarii i Ukraiń­skiej SRR.A. Sobolew podkreślił, Iż de-misja polityczna Zgromadzenia legaeja ZSRR uważa za ko- Ogólnego NZ omawia sprawę nieczne rozpatrzenie sprawy ° ° . przyjęcia wprzyjęcia nowych członków do równoczesnego ONZ. Chodzi o Koreę Południo poczet członków ONZ obu czę- wą i Wietnam Południowy, tj. ści tych krajów. Podkreślił on, o kraje, przed którymi stoi pro 12 ułatwiłoby to zjednoczenie, J ’ H - zarówno Korei, jak Wietnamu.blem zjednoczenia.Na poprzedniej sesji Zgroma Sobolew zgłosił odpowiedni dzenie Ogólne postanowiło nie projekt rezolucji.

któreZiemiach Zachodnich, nie są jeszcze czynne.Decydujące znaczenie dla gospodarki Ziem Zachodnich ma rozwój produkcji materia-jektuje wydanie przez odpo­wiednie resorty przepisów u- możliwiających rozszerzenie produkcji materiałów budowla
prywatny. Szybkiego urucho­mienia wymagają nieczynne jeszcze wapienniki, żwirownie,

nych i prawnych, umożliwia­jących uruchomienie gorzelni, krochmalni, zakładów prze­twórstwa owocowo-warzywni- czego, młynów, kaszarni oraz zwiększenie wydobycia węgla brunatnego i torfu.
RzemiosłoPlany komisji dotyczące roz woju rzemiosła pokrywają siędążeniami. Zwracają jednak na siebie uwagę plany rozpatrzenia spraw przymusowego zarządu państwowego ustanowionego nad zakładami rzemieślniczymi ludności autochtonicznej. Są też propozycje udzielenia rze­mieślnikom na Ziemiach Za­chodnich prawa do zatrudnia­nia większej liczby pracowni, ków. Pomoc kredytowa dla rze miosła tych ziem ma być rów­nież zwiększona.Wśród propozycji dotyczą­cych chałupnictwa wysuwa się postulat podjęcia próby zorga­nizowania doświadczalnej pro dukcji chałupniczej w oparciu o zakłady przemysłu terenowe­go, które występowałyby w charakterze nakładcy.

Gospodarka
komunalnaW zakresie gospodarki ko­munalnej na Ziemiach Za­chodnich kąmisją dążyć będzie do przyspieszenia i rozszerze­nia akcji przekazywania na własność domków jednorodzin nych, placów pod ich budowę oraz gospodarstw warzywni- czo-ogrodniczych położonych w granicach miast.Komisja przywiązuje dużą wagę do aktywizacji życia go­spodarczego i kulturalnego w miejscowościach letniskowych i wypoczynkowych. W związku z tym przewiduje się rozważe­nie możliwości oddania w dłu­goletnią dzierżawę niewykoerzy^ stanych pensjonatów i innych obiektów usługowych, umożli­wienia w tych miejscowościach budownictwa mieszkaniowego także dla osób nie zamieszka­łych na Ziemiach Zachodnich.

W Kaszmirze 
status quo

NOWY JORK (PAP)
24u-Na posiedzeniu w dniu bm. Rada Bezpieczeństwa chwaliła rezolucję, zalecającą utrzymanie dotychczasowego status quo w Kaszmirze, zazna czając, iż będzie w dalszym cią gu działała na rzecz rozstrzyg­nięcia sporu między Indiami a Pakistanem na temat przyszło­ści tego obszaru. Rezolucja zo­stała przyjęta 10 głosami przy jednym wstrzymującym się.

Potrzebna pomocZarząd Wojewódzki Ligi Ko­biet w Poznaniu wydał odezwę do kobiet i całego społeczeń­stwa naszego województwa, w sprawie pomocy repatriantom wracającym do kraju. W ode­zwie tej czytamy m. in.:„Wracają do kraju kobiety, mężczyźni, dzieci. Szczęśliwe matki, które po latach opłaki­wania doczekają się powrotu swych synów, szczęśliwi ci wszyscy, którzy odnajdą się i spotkają.Ale wielu z powracających nie znajduje już rodzin, bo za­brała je wojna. Wielu z nich musi jeszcze jakiś czas czekać, by odnaleźć najbliższych, któ­rzy daliby im oparcie i oto­czyli dostateczną troską i opie­ką. Nie dajmy im czekać, aż ktoś z rodziny przygarnie ich do serca. Witajmy ich radoś­nie, okażmy im wiele życzliwo­ści i troski o ich potrzeby, uzupełni jmy społecznym darem wszystkie braki, które tak do­kuczliwie dają się we znaki.Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­biet w Poznaniu wzywa wszy­stkie kobiety i społeczeństwo wielkopolskie do niesienia po­mocy repatriantom, do składa­nia wszelkich darów w posta­ci: pieniędzy, odzieży męskiej, kobiecej, dziecięcej, żywności, naczyń kuchennych itp.Dary pieniężne i w naturze składać można w Zarządzie Wojewódzkim Ligi Kobiet w Poznaniu, pl. Wolności 9, lub na konto N. B. P. Oddział V. M. 1231—9—597 oraz w pawia towych, miejskich i dzielnico­wych Zarządach Ligi Kobiet.
Gospodarka wodna
na warsztacie geodetów

KRAKÓW (PAP)24 bm. w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie otwarta została XVIII konfe­rencja naukowo-techniczna geodetów polskich. W czasie 3-dniowych obrad czołowi pol­scy geodeci wspólnie z naukow cami i specjalistami z zakresu spraw wodno-melioracyjnych radzić będą nad perspektywicz nym planem uporządkowania gospodarki wodą w naszym kraju.Udział w krakowskich obra­dach biorą przedstawiciele geo detów i fachowców budownic­twa wodnego z Czechosłowacji; Bułgarii i Jugosławii.



Kultura łużycka
odkryta
w RzeszowskiemPodczas robót ziemnych we wsi Kosina, pow. Łańcut, na­trafiono na dobrze zachowane gliniane popielnice zawierają­ce palone kości zmarłego, pier­ścień i inne przedmioty z brą­zu. Na tej podstawie uczeni ustalili, iż jest to grób sprzed 2700 lat z okresu tzw. ,,kultu­ry łużyckiej".To cenne znalezisko archeo­logiczne łącznie z odkrytymi wcześniej na terenie woj. rze­szowskiego śladami dawnego osadnictwa, wskazuje wyraź­nie, iż ziemie dzisiejszej Rze- szowszczyzny były w czasach prasłowiańskich gęsto zamiesz­kiwane.

(PAP)

6

Za 10 zł - Montand 

A kiedy O 
6INA LOLLOBRIGIDATuż koło „Orbisu" w Alejach Jerozolimskich ustawiono w dniu wczorajszym niewielką okrągłą budkę oblepioną „od stóp do głów" — fotosami przebywającego w Warszawie francuskiego pieśniarza łves Mcntanda. Warszawscy miłoś­nicy jego talentu chętnie z te­go korzystają, gdyż jedno ta­kie zdjęcie w dowolnej pozie kosztuje tylko 10 zł. Jak za­pewniają napisy umieszczone na budce, zdjęcie Ives Mon/tan_ da jest miłą pamiątką, a tym bardziej cenny jest złożony na nim autograf pieśniarza znad Sekwany.Przedsiębiorstwo „Estrada" ma zamiar w połowie tego ro­ku urządzić „sprzedaż" zdjęć najpopularniejszych gwiazd fil mowych świata. Już obecnie można przewidzieć, że naj­chętniej kupować będą Gerar­da Philippa warszawianki, a przedstawiciele płci brzydkiej — oczywiście — Ginę Lollo- brigidę.
Nowy format
szersza tematykaObok nowych czasopism, wie łe dotychczas wychodzących wzbogaca się o nowy układ gra ficzny i format. Do tych ostat­nich należy wojskowe pismo literacko-społeczne „Żołnierz Polski", wychodzące w War­szawie. Pismo to od nowego roku wychodzi w zwiększonym formacie, co odbiło się korzy­stnie w wyglądzie graficznym i obszerniejszym, ciekawszym materiale. W nowym numerze „Żołnierza" znajdujemy cieka­we fragmenty prozy i reporta­że. Pismo to, pozbywa się sztywnej, „oficjalnej" tematy­ki, związanej z ubiegłym okre­sem i porusza wiele nowych tematów, należących do niedaw na do tzw. tabu.

Zima w Tatrach

H głębi grzbiet Pobrowca.

„Witaj słoniu!" 
-w dniu urodzin
Słoń cyrku brukselskiego 
imieniem Candy, obchodził 
b. uroczyście 11 rocznicę 

swych urodzin.
Jego „chrzestna matka1' 
spikerka Telewizji. Delgij. 
skiej Janinę Dambotte czę­
stuje go z tej okazji spe- 
sjaluie przygotowanym de­

serem, CAF

..... ........
Co z fundacjami?Instytucja fundacji jest rząd, w skład którego wcho- samowystarczalną. Z docho

-* 7n?,Tł«:. n £2 i ixrr> 5"\ ł 1 _ etc kt ł r* i innoi rlAmtr i i n\r c«I_r ? ttt on 5 7 nr 'z c-. rir .*»znaną od najwcześniej- dziii: przedstawiciel inne] szego średniowiecza. To naj- większej fundacji, (fundacja dawniejsza forma majątku u- Zakłady Kórnickie) prŁewod-Społecznionego. Istotą jej jest niczący MRN, dwóch obywate Walki Młodych) fundacja taistnienie majątku nie posiada­jącego konkretnego właścicie­la, którego dochody służą okre słonym przez fundatora celom społecznym, najczęściej z za­kresu opieki społecznej. Cza­sami oświaty, nauki, kultury.— Nieomal w każdym mieś dość wysoki i wynosił w la cie i miasteczku istniały fun- ‘•a-,h 1950—52 około 4.500 zł daeyjne przytułki, szpitaliki rocznie. Przytułek dawał swo- itp. Rola ich w zakresie lokal- «« podopiecznym mieszkanie nej opieki społecznej była wca (schludnie umeblowany po­le pokaźna. Biuro Studiów koik o pow. 10 m kw., światło, Prezydium Krajowej Rady Na miarę możności opał, zagon rodowej obliczyło w 1946 ro- w ogrodzie, zasiłek gotówko- ku, że w okresie międzywo- yvy» opiekę lekarską, a w razie je.nnym w Polsce fundacje śmierci podopiecznego — jego świadczyły na same tylko ce- rodzinie zasiłek na pogrzeb, le opieki społecznej sumy rów Dopóki fundacja Zakłady Kór nające się 50 proc, kwot prze rdekie posiadała swoje łasy iznaczonych na ten cel w bud­żecie państwowym. Efekt był zresztą większy, ponieważ fundacje te zwłaszcza w ma­łych miastach, zarządzane za­zwyczaj honorowo, miały nikłe koszty administracyjne.Z fundacji z zakresu opieki społecznej istniały w Poznaniu pochodząca jeszcze ze średnio­wiecza fundacja 5 wdów i 7 panien, którą zarządzały — o ile dobrze pamiętam — wła­dze miejskie, fundacja im. Garczyńskich administrowana przez władze wojewódzkie inajnowsza, powstała tuż przed wtstniony, ale nie zawsze. I wojną fundacja im. Twardow- tak np. Przytułek dla Ubogich skich. 7 Starców w Kórniku, przejęłoJako ilustracje gospodarki Prezydium MRN i natych- małej fundacji prowincjonal- miast zażądało od jego miesz- nej weźmy materiały Przy- kańców opłaty czynszu zatułku dla Ubogich Starców w Kórniku. Fundacja ta została założona w 1817 roku przez Działyńskich. Na jej majątek składało się 30,9 ha ziemi oraz domek o 9 pokoikach z ogro­dem. Przytułkiem kierował za

NIE LEKCEWAŻCIE MISTRZÓW
SZANUJCIE ICH SZTUKĘ"rPakimi to słowy ostrzegał , 1 swych ziomków Hans Sachs, szewc i poeta. A było to w połowie XVI wieku. „Prze-skoczmy cztery setki lat i stwier swe warsztaty *). Do roku 193-1 gonitwa za „ „ .,dzimy, że grabarzem rzemiosła w zachodnich Niemczech wiel- skiem magnatów’ przemysło- to duży odsetek. Dodam, że 79jest monopolistyczny kapitał” kie koncerny położyły 45 tys. wych. Wobec przewagi środ-— oświadczył w rozmowie ze warsztatów na łopatki. Lićzba ków finansowych i technicz-mną sekretarz’ Izby Rzemieśl- ta stale wzrasta i obecnie w re- nycn rękodzielnicy musieli u-niczej w Halle — p. Urban. W jestrze, mimo znacznej ilości stąpić.: okresie faszyzmu hitlerowskie- nowTootwartych, niedobór wyno Stawiam panu Urbanowi py- j go w latach 1833—1839 ok. 700 si 90 tys. placówek rzemieślni- tanie: a jak wygląda to w NRD, tys. rzemieślników zamknęło czych. Zabiła je konkurencja, którego społeczeństwo obrało

li Kornika oraz miejscowy proboszcz, spełniający swoje funkcje honorowo. Dochody czerpała fundacja z wydzierża wienia ziemi. Dzięki dobrej glebie i korzystnemu położe­niu czynsz dzierżawny był

gospodarstwa rolne zaopatry­wała przytułek bezpłatnie w drewno opałowe i ziemniaki;Dekretem z dnia 24. 4. 1952 r. zostały zniesione wszystkie fundacje, a majątek ich prze­je’o państwo. Dekret postano­wił. że: właściwi ministrowie... przekażą przejęty majątek fun dac.ji w zarząd i użytkowanie zakładom i instytucjom, któ­rych działalność realizuje te same, lub podobne cele, jak zniesionych fundacji. Ten przepis dekretu został istotnie w wielu wypadkach urzeczy-
mieszkanie, światło itd. Pozo­stając bez opieki i pomocy mieszkańcy Przytułku zaczęli po prostu żebrać.Sądzę, że obecnie warto by pomyśleć o odtworzeniu fun­dacji, istotą swoją w pełni od powiadających założeniom państwa socjalistycznego — zdecentralizowanego i zdemo­kratyzowanego.

mgr St. GibasiewiczMgr. Gibasiewicza może to nieco zaskoczy, ale fundacja Garczyńskich naprawdę egzy­stuje. Uchroniła się mimo dość mocnej w poprzednim okresie biurokracji, a może właśnie dzięki niej. Okazuje się bowiem, że zabrakło ja­kichś bliższych rozporządzeń wykonawczych do dekretu z 1952 r., nakazującego likwida­cje wszystkich fundacji. Przed skutkami tego dekretu w na­szym województwie uchroniły się jeszcze dwie albo trzy fun dacje.Fundacja Garczyńskich. mi mo uszczuplenia jej przez pr<e kazanie dwóch will przy ul. Nowowiejskiego na rzecz kli­nik dziecięcych — jest nadal

Po powrocie z NRD
cji krajowej wynosi 29 proc., a ilość zakładów np. w okręgu ilalle sięga 32.1 proc, w sto- ^unku do wszystkich placówek najwyższym zy- produkcyjno-usługowych. Jest

dów uzyskiwanych z zebrane­go czynszu w budynku przy ul. Wrocławskiej (narożnik— zgodnie ze statutem — za­pewnia bezpłatne mieszkanie (wraz z opałem, światłem itp.) 12 pensjonariuszkom.Gwoli prawdzie, trzeba stwierdzić, że zdecydowana większość zlikwidowanych fundacji była nierentowna. Ato dlatego,' że stanowiły one mieślnikami. musze przystoso- rientuje się czy wymagania lud wać sie do ich tradycji.” . ności zostaną zaspokojone, w Zanim rozwiały się pierwsze jakim stopniu są przeciążone Rólka dymu, dowiedziałem się, lub niewykorzystane warszta- że udział rzemiosła w produk- ty, zawiadamiając o tym Izbę Rzemieślniczą.
domy czynszowe, które, jak wiemy, nie przynoszą obecnie dochodów. (Fundacją tSarczyń skich należy tu do wyjątków).Fundacje: 5 wdów i 7 pa­nien, oraz Twardowskich nie były samowystarczalne. Po- 

(Ciąg da!szu na str. i)

Frankfurt, w styczniu,
VV Frankfurcie jest 460 ta- ’ ’ ksówek, przeważnie mar­ki Mercedes-Benz i Opel. 50 spośród nich jest wyposażonych w specjalne urządzenia radio­we, umożliwiające bezpośred­nie połączenie z centralą, do­kąd pasażerowie kierują zamó-wienia na taksówkę. Jest to towary od Amerykanów, ile czy się na to godzą, a my naurządzenie bardzo wygodne na przykład w czasie deszczu można przyjmować zamówie­nia, nie wychodząc z wozu — ale jednocześnie bardzo ko­sztowne. Zainstalowanie go ko. sztuje niekiedy prawie tyle sa­mo, co nowy samochód.Na tle tych super-nowoczes- nych urządzeń wynikła „zimna wojna" między taksówkarzami kieszeni. W krótkim czasie, ko- Htą taryfę 60 fenigów za kilo- Frankfurtu. Aby dokładniej szteni swych kierowców, nara. metr, niezależnie od ilości pa- wytłumaczyć całą sprawę, trze, żonych na różnego rodzaju szy. saźerów. Ponieważ we Frank, ba się nieco cofnąć pamięcią kany, a nawet' obrażenia cie- furcie nie obowiązuje nocnawstecz. leśne, człowiek ten stał się mi- taryfa dla taksówek, może sięOtóż wkrótce po wojnie pe- tonerem. zdarzyć, że cztery osoby jadącewien skromny właściciel ta- Oczywiście kierowcy „sta- taksówką w nocy, zapłacą ta­ksówki otrzymał od amerykan- U’ch taksówek", czyli taksówek ?iej niz ,za Przejazd tramwa- skich władz okupacyjnych po- przeznaczonych dla Niemców, gdzie obowiązuje taryfalecenie utworzenia przedsiębior n’e mogli na to patrzeć obojęt- uocna. Skasowanie opłaty za stwa taksówkowego, pr zezna- nie- Jednakże w roku 1953 bagaż również poważnie krzyw czonego tylko dla Ameryka- Przedsiębiorstwo „Ami-Taxis" aZl‘ . taksówkarzy. Np. za- nów. Opłaty za przejazd otrzy- zostało rozwiązane. Większość pIzejaz^ z dworca do hotelu mywało to przedsiębiorstwo w zatrudnionych w nim kierów- rankfurter Hof" z bagażem dolarach, poza tym mogło się ców przeszła na stronę „sta- P się najwyżej jedną mar. zaopatrywać w benzynę nie rych". Na uboczu pozostało kę 1 40 fenigów, a portier za płacąc cła. Taksówek było wów tylko tych 50, którzy założyli sanio tylKo wyniesienie walizek czas we Frankfurcie bardzo sobie w taksówkach urządzenia z taksówki do hotelu bierze mało, a te, które kursowały, radiowe, spodziewając się za- niai’kę 70 fenigów. Nic dziw- były raczej w opłakanym sta- Pewne, że w ten sposób zdo- neg.°’ ((ze taksówkarza „szłag nie. Ale „Ami-Taxis“ (tak będą rozgłos i polepszą sobie tra*lR“> gdy po godzinnym po­nazywano taksówki wożące tył byt. stoju zjawia się pasażer, któryko Amerykanów) jeździły po Stałem właśnie na postoju jechać do hotelu „Frank- mieście jak szalone. Kierowcy taksówek, gdy zajechał taki furter Hof". obwozili nieraz po całych ^radiowiec". Ledwo zdążył zga. dniach amerykańskich żołnie- jdć motor, już w centralce 0- rzy i oficerów, dostawali za to dezwał się głos kobiecy: „Nr dolarowe banknoty, a bardzo ^2, proszę jechać na plac Gpe- często także potężne ciosy pię- ry“ „Dobrze, już ruszam" — ścią w głowę i musieli czasem odpowiedział kierowca, dosłownie staczać JJtwy z pa- Gdy odjechał, pedsz, ’} do sażerami, zalanymi „w peste.cz- mnie kierowca „starej" ta-

drogę budownictwa socjalistycz słów, w trzech pionach: indy- nego? Sekretarz nie zastanawia widualne warsztaty, spółdziel- się długo, gdyż widocznie setki nie pomocnicze i spółdzielnie razy odpowiadał na to pytanie, pracy. Najliczniejsza jest grupa Kapitalizm niszczy war- spółdzielczości pomocniczej, do siwy średnie, w tym również której należy np. 99 proc, wszy- rzemieśln'ków. W naszym pań- stkich rzeźników, 90 proc, drze- stwie, rzecz naturalna, muszą wiarzy i 86 proc. — piekarzy, te warstwy stać się sprzyrnie- Pan Urban przerwał na chwi rzeńcem robotników i chłopów, lę i mogłem zadać następne py- Ten wniosek legł u podstaw7 u- tanie: „Jak uieto w ramy pla- stawy wydanej u nas. w NRD. nu narodowego wytwórczość w roku 1951. Gwarantuje ona rzemieślniczą i usługi, nie krę- rzemiosłu rozwój, i egzystencję, pując inicjatywy poszczególne- Matką chrzestną tego aktu pra- go mistrza?”wnego była konieczność zaspo- Oczywiście, 0 ile w państwo- kojenia wzrastającycn potrzeb wym moźna piano-społeczeństwa, jego różnorod­nych upodobań i gustów7. Na ta­kiej glebie rozwija się rzemio­sło w NRD.Ze wspomnianego wniosku wyniką również polityczne ob­licze naszego rzemiosła. Znaj­duje ono szerokie pole działa­nia na płaszczyźnie frontu na­rodowego. Nie jest i nie może być obojętny udział rzemiosła w narodowych planach gospo­darczych i w kształtowaniu ży­cia politycznego. Egoistyczne spojrzeń’© w kierunku ekono­micznym ustępuje zrozumieniu potrzeb społecznych. Odbiciem tego jest oraca licznych komi­sji, w których duży procent stanowią rzemieślnicy współ­działający w usuwaniu wąskich gardeł produkcji dóbr konsump cyinych, usług oraz wytwarza­nia towarów przeznaczonychnn eksport. Rzemiosło jest rów- niejszą, najpopularniejszą gru- nież zaoleczem i szkołą kadr pą — ze spółdzielczością po- fachowców dla przemysłu pań- mocniezą. Komórka ta zbiera stwowego. od swych członków — rzemieślSekretarz p. Urban zrobił krót ników zgłoszenia na produkcję ką przerwę częstując cygarem, nowych rzeczy, na naprawy i Podziękowałem, gdyż palę pa- usługi. Mając takie rozeznanie pierosy. „To tak jak ja kiedyś” zarząd spółdzielni, który pra- — oświadcza mój rozmówca, cuje społecznie przy niewielkim ..Od czasu, gdy pracuję z rze- aparacie administracyjnym, 0-
*) W czasie wojny wiele war­

sztatów otworzono na nowo, gdyż Nie jest to jedyna forma za- 
nraerzucano do nich produkcję bezpieczenia planu i interesu 
Zbrojeniową, ze zniszczonych bom
bardowaniem fabrvk. fCaąg dalszy nn st.r i)

kę“ i wykrzykującymi różne ksówki" „Dobrze, że sobie ten przekleństwa, w rodzaju „God- szczekacz pojechał — powie- dam Krauts" („Krauts" było dział z widoczną niechęcią — to przezwisko nadawane przez Przez nich Wszystkich, my, sta- Amerykanów ludności niemiec- rzy taksówkarze, nie możemy kiej). do dzisiejszego dnia polepszyćPrzedsiębiorstwo kwitło, a sobie bytu. Oni robią wokół sie szczególnie prosperował jego bie reklamę, jeżdżą po niższych właściciel. Brał on procenty i cenach, nie pytając się innych,tylko się dało. Ponieważ sam tym cierpimy. Niech pan sobie prowadził buchalterię przed, wyobrazi, my tu we Frankfur-siębiorstwa i po każdej zmia­nie dokładnie sprawdzał licz­nik taksówki, żaden dolar nie uszedł jego uwagi, a raczej
Korespondencja własna APł

proc, warsztatów zrzeszonych jest w spółdzielczości, i wów­czas rozeznamy wyraźnie dro­gę, po której kroczy niemiecki rękodzielnik. Jest on zorganizo wany w Izbie Rzemieślniczej, obejmującej, by użyć takich

wać bezpośrednio, to wówczas gdy występuje prywatny part­ner, nie można mu narzucać jakichś form, norm, i pow7staje konieczność działania drogą po średnią. Wprowadzono więc wskaźniki, które ujmują w pia nie najważniejsze zadania dla rzemiosła, zabezpieczając roz­wój i wydajność warsztatów. Na podstawie wskaźników mistrz opracowuje swoją „0- fertę”, która wchodzi do pro­jektu planu okręgowego. Po zatwierdzeniu zadań Izba Rze­mieślnicza przenosi je do swych członków, rozpracowu­jąc na poszczególne branże i grupy produkcyjne lub usługo­we.Spoiwem wiążącym rzemio­sło z planem są umowy za­wierane najczęściej z najsil-

cie mamy najniższą taryfę w całych Niemczech!"Istotnie, dawniej opłata za przejazd taksówką wynosiła od 60 do 80 fenigów plus dodatek w wysokości jednej marki i 25 fenigów za bagaż, „Ami-Ta- xis" natomiast ustaliło jedno-

lak oto wygląda historia „zimnej wojny" taksówkarzy frankfurckich. Nasilenie jej stale wzrasta i niedługo być może, szoferzy „wezmą się za bary". I wszystko o ten kawa­łek chicha...
Fritz MOHRINGEFt



• ••
Produkujmy na ekgportl

A zaczęło się w wannie. Obfite połowy w pewnych re tować 3 wspomniane czuj- próbach przeprowadzonych na jonach, przy równoczesnym fia niki w jedną sondę, opuścić wodach w pobliżu Murmańska, sku w innych, już od dawna ją na kablu do odpowiednich — Chętnie zakupimy. Kiedy wskazywały, że ryby gromadzą głębokości, aby prawie w tej będziecie produkowali te apa- się w tych okolicach i na głę- samej chwili odczytywać na raty? — zapytywali goście za- bckosciach, gdzie woda ma od- tarczach, jaka jest w danym o- graniczni w czasie ostatnich powiednią temperaturę, zasolę- kręgu morza i na głębokości Międzynarodowych Targów nie, ilość tlenu i planktonu, zawartość tlenu, zasolenie i Poznańskich.temperatura oraz w krótkim Od tego czasu minęło wiele czasie informować załogi ku- miesięcy. Niestety, nadal nie trów przez radio o najkorzyst- produkujemy tych przyrządów,

Tak wyglqda oryginał
MIŁOŚNIKOM lJOLOSU WIELKOPOLSKIEGO SEVDECRNE pOZDRVOUlENIA 

Z KOKCNCERIOW w SlONECRUEJ ALBANII ZASYŁA SONIA MAOHEY ♦

To nie polski a słowacki 
góral...

Po powrocieV? (Ciąg dalszy ze str. 3)rzemieślnika. Może on zawrzeć bezpośrednio umowę sprzedaży lub usług z przedsiębiorstwem państwowym lub spółdziel­czym. Kontrakt ten ocenia spół dzielni a tylko o tyle, czy mie­ści się on w umowie zawartej między nią a Izbą Rzemieślni­czą.O ile tak, to potwierdza go. Posłużę się jednym przykła­dem. Sklepy państwowm i kon sumy w Altenbergu otrzymu­ją z fabryki rowery. Dla lep­szego wykorzystania powierzeń ni ładunkowej zakład nie za­łożył kierownic i pedałów. Klient wymaga jednak gotowe­go do jazdy roweru. Hurtownia zawiera ze spółdzielnią pomoc niczą kontrakt. Warsztaty po­dejmują się montażu. Podobne umowy podpisywane są na na­prawy radia, pralek, żelazek itp. Części zamienne lub ma­teriały mistrz zakupuje w swo­jej spółdzielni.System umów zabezpiecza ciągłość pracy warsztatom oraz eliminuje zbędne inwestycje państwowe taro, gdzie rzemio­sło może zaspokoić wymagania ludności.Mistrz Sachs miał jednak ra­cję, szanujmy rzemieślników.E KITZMANN

Stąd też — podobnie jak to się stosuje na całym świecie —Morski Instytut Rybacki w Polsce wysyła co pewien czas niejszych łowiskach. Byłaby to chociaż ^glibyśm; jewysyłać więc rewelacyjna metoda ba- do innych krajów i wyprzeć w dań, nie spotykana dotąd na przyszłości specjalne duńskie świecie. Ale czy próby się u- butelki, używane do badań na dadzą? całym świecie. Z braku kredy-tów z Ministerstwa Żeglugi (w W pokoju panowała cisza. Dr wysokości około 30.000 zł!) po- stytut wykreślał na mapie rejo Zagórski i jego koledzy byli znańscy naukowcy dopiero w ny o najkorzystniejszych wa- zdenerwowani, kiedy zapusz- najbliższym czasie zakończą runkach, w których ryby po- czali pierwszą sondę z czujni- budowę trzeciego aparatu do winny najobficiej występować, kami do... wanny ze słoną wo- badania zawartości tlenu w woale wyniki tych badań nie zaw dą. Próby wypadły nadspodzie dzie.sze były użyteczne dla ryba- wania dobrze. Dalsze, tym ra- w przyszłości, kiedy cyfry na ków. Jednorazowy rejs z po- zem oficjalne, wprowadziły w tarczach zdradzać będą’tajem- braniem próbek i przeprowa- zdumienie starych wilków mor njCę morskiej głębi, rybacy bę- dzeniem analiz zajmował nie- skich. Wszyscy skupili się przy <ją mogli udawać się na naj- raz kilka tygodni i... deaktuali- tarczach aparatury, umieszczo- bardziej rybodajne tereny co zowałsię. nej w sali konferencyjnej gma wpłynie niewątpliwie korźyst-połowów.mgr Stanisław OLSZ * ‘ ’ - " - ’ • - ——Ministerstwomgr Andrzej JANKO ........ ,,„r„ lo sję szerokim

swój statek dla pobrania pró­bek wody w różnych okręgach mórz i dostarczenia jej do ana­lizy w Gdyni.W oparciu o wyniki setek „wizji lokalnych” i analiz, In-

.rej w aau au.ucicik j wpłynie meWątOIiWie Jnr Zirópwi chu’ sto^C8g° Prz-V gdyńskim nie na zwiększenie p.iFr StanlsSw Ol SZANSK^i T°l0’ by odczYtaó w^niki s0*_ Trzeba tylko, aby Minis________| Sze’ JANKO - XI S,'VayrZUC°neJ PrZEZ °kn° d° ?egl:J8i nare2?Cie Mi"vteres°wa scy z biura konstrukcji kablo- ... ,. >° s!? szerokim wykorzysta-J - — Rewelacja! — przyznali mem wynalazkuwych w Poznaniu — przyjęli zlecenie z Instytutu na opraco­wanie nowej metody, i wieczo­rami, po godzinach pracy, przy stąpili do różnorodnych prób. Na początku zajęto się okreś­leniem zawartości tlenu i tutaj z cenna inicjatywą wystąpił dr Zagórski.A gdyby tak zastosować metodę elektrochemicznej ana­lizy? — rzucił.Myśl tę podchwycono i wkrótce potem opracowano do kumentację. Przyrząd jest skon struowany tak, że wystarczy ty 1 ko spojrzeć na tarczę, aby od razu stwierdzić procent zawar tości tlenu na poszczególnych głębokościach. Na prostej za­sadzie przewodnictwa elek­trycznego wody oparty jest i drugi przyrząd — do oznacza­nia zasolenia. Im więcej soli w wodzie, tym przewodzenie jest łatwiejsze, a tę zawartość od­czytuje się ha skali aparatu­ry, umieszczonej na statku. Wkrótce potem wybudowano przyrząd do mierzenia tempe­ratury.A więc — wszystko wskazy­wało na to, że wystarczy wraon

zgodnie i inni fachowcy, po naukowców. poznańskich
Br. L.

A może: do trzech razy sztuka?w 1956 r. Sąd Powia. to jednak zatruli życie kilku- 
towy dla m. Poznania za- dziesięciu obywatelom. Trzeba 
łatwił około 1800 pyskówek bowiem pamiętać, że dla pie- 
rozpatrywanych z „oskar- niacża stawanie przed obliczem
zenia prywatnego. 
(,,Głos Wielkopolski" 

dnia 12. i. 57 r.)Lubię 
•i wet sięgać 'pamięciąhitlerowskiej — ponury roz­dział historii naszego narodu — wracam jednak do niego myślą mi ilekroć patrzę dziś na współ życie między ludźmi. Pamiętam życzliwość i pomoc okazywaną sobie wzajemnie w tym okrut­nym dla narodu okresie. Nie­raz z narażeniem własnego ży­cia przechowywano zbiega z o- bozu koncentracyjnego czy Ży­da. A jednak czyniliśmy to. Nie rzadko dwie — trzy rodziny,

Wysokiego Sądu stanowi chleb powszedni, a dla ludzi spokoj­nych — wielkie i nieprzyjemne przeżycie.Każdy sąd zna dobrze swo­ich stałych „klientów-’. Wobec tego, każdemu z nich mógłby np. powiedzieć: jeżeli przegra­łeś już dwie lub trzy pysków­ki, to więcej nie będziemy roz­patrywać. Czy zmniejszy się w ten sposób ilość „sporów o nic”? Na pewno!Poza tym, nie­mały wpływ wychowawczy miałoby ogłaszanie wyroków sadów w prasie (na koszt pie­niacza).Konkludując, uważam, że w interesie większości spoleczeń-zupełnie sobie obce, mieszkały sfWa możemy ograniczyć prawa
ur iarlnrtn nalrniu w P2 Hr t P i ji.. __ __ . .. i •

Prokurator Generalny w obronie
poszkodowanego pracownikaPracownica zatrudniona by­ła w porze wieczorowej. Zmuszona do opuszczenia po­koju w którym pracowała, w celu wyjaśnienia jakiejś spra­wy w innym pomieszczeniu biurowym, zamknęła za sobą drzwi na. klucz. Po powrocie stwierdziła z przerażeniem, że drzwi zostały wyważone i że skradziono jej pozostawione w pokoju rzeczy, a mianowicie futro i teczkę skórzaną.Wobec odmowy ze strony pra codawcy powetowania dozna­nej przez nią straty, poszkodo­wana pracownica wystąpiła na drogę sądową domagając się odszkodowania pieniężnego.Sąd powiatowy uznał rosz­czenie pracownicy za uzasad­nione. pracodawca bowiem nie zastosował niezbędnych środ­ków. mających na celu uchro­nienie pracowników przed kra­dzieżą należących do nich rze­czy, a w szczególności nie za­opatrzył drzwi wejściowych do pokojów biurowych w zamki dające dostateczne zabezpiecze­nie.Sąd wojewódzki był odmien­nego zdania i uznał, że w po­rze wieczorowej, w jakiej kra­dzież nastąpiła sama pracow­nica powinna była liczyć się ze wzmożonym niebezpieczeń­stwem pozostawienia rzeczy w pokoju i wychodząc powinna była je zabrać. A zatem ona sama musi ponosić skutki własnego niedbalstwa.Prokurator Gereralny PRL założył tzw. rewizję nadzwy­czajną na tej podstawie, że wyrok sądu wojewódzkiego oddalający roszczenie poszło- dowanei pracownicy narusza interes państwa ludowego — „związany z ochroną człc

Rozpoznając rewizję padzwy czajną Sąd Najwyższy zgodził się z tym założeniem.
Sąd Najwyższy stwierdził, 

że na pracodawcy ciąży obo­
wiązek zapewnienia pracow­
nikom zupełnego bezpieczeń­
stwa ich rzeczy znajdują:wch 
się w zakładzie pracy. Jest 
to obowiązek, który w pań­
stwie ludowym powinien być 
uznany za objęty zawieraną 
umową o pracę.Toteż — jak to dalej ustalił Sąd Najwyższy — pracodaw­ca ponosi umowną odpowie­dzialność za nienależyte wyko, nanie obowiązku pieczy nad rzeczami pracownika przynie­sionymi do zakładu pracy, iak w danym wypadku — nad fut­rem i teczką pracownicy.Pracodawca odpowiada za zaniedbanie w zorganizowaniu doizoru zabezpieczającego rze­czy należące do pracowników i dopóki nie udowodni, ż? do­zór ten był niedostateczny z powodu szczególnych okolicz­ności, dopóty musi ponosić skutki ciążącej na nim z tego powodu winy.W omawianej sprawie atwier dzone zostało, że w zakładzie pracy nie było specjalnego miejsca do przechowywania osobistych rzeczy zatrudnio­nych pracowników, a tym sa­mym pracodawca miał obo­wiązek roztoczenia .pieczy nad tymi rzeczami w pokojach w których odbywała się praca. Simo zaopatrzenie pracowni­ków w klucz do prostego zam­ku hie może być uznane za na­leżyte wykonanie tego obowiąz ku.Człowiek pracy w Polsce bu- ’owej ma prawo do żądania icłnego zabezpieczenia jego rzeczy osobistych, które przy­

wleką w zakresie za- nosł &obą do zakładu pracy
pewnie” mu 
wąrunłęÓY uraey‘

nalcżjtych

Cs W N'. *2 ~ Str. 4

oto ważne ustalenie, wyni­kające z przedstawionego orze­czenia Sądu Najwyższego.W. N.

w jednym pokoju w całkowitej zgodzie i harmonii.A dziś? W samym tylko Po­znaniu w ciągu 1956 r. Sąd Po­wiatowy rozpatrywał 180(1 pyskówek! Tu i ówdzie głosi się hasła antysemickie.Jak to się stało?Są tacy, którzy lubią bronić spraw „honoru” za wszelką.ce­nę. Do upadłego potrafią sprze czać się o jakąś drobnostkę, aby tylko wykazać swoją ra­cję. Często też patrząc tylko na koniec własnego nosa, ze zwy­kłego egoizmu — potrafią szkodzić i zatruwać życie swo­im bliźnim. Metody są przy tym różne, często niedozwolo­ne.Pan E. chce powiększyć swo­je mieszkanie kosztem swego współlokatora pana Z Robi więc wszystko, by pan Z. znu­żony wreszcie szykanami wy­prowadził się sam z tego miesz kania.Pan B. chce zająć stanowi­sko swego zwierzchnika pana N. Konie więc pod nim dołki, jak tylko może. Robi nawet don’6s!en;e. że pan N ukradł z zakładu jakieś materiałv W mieszkaniu pana N. władze przeprowadzają rewizję. Ni­czego oczywiście nie znajdują.Pan D. jest niezadowolony ze słusznej decyzji instytucji X. Pisze wiec skargę — często do kilku instancji naraz — nazv- wainc kierowmka instytucji X złod’;eiem. szubrawcem itp.Jak dotąd metodv opluskwia n’a ze s*ronv ludzi złośliwych uchodzą bezkarnie. Worawdzie każdy zniesławiony obywatel może wnieść skargę prywatnn- karna do sadu. Ale me każdy lubi sie procesować i nie każ­dy ma na to pieniądze.Nie jestem prawoznawcą. Wvdaje mi sie jednak — z punktu Widzenia interesów społecznych — że n^słuszne ’arzu-tv wysuwane pod adre­sem poszczególnych obywateli i instytucji powinny być ści­gane z urzędu. Uważam, że po­winna też być wreszcie posta­wiona tama na drodze pieniac- twa skargowego i sądowego.Niektórzy zarzucają mi zapew ne, że' chcę ograniczenia praw obywatelskich. Do diaska z ta­kimi argumentami!Skoro panowie X. Y. Z i inni ciągu roku wnieśli do sadu kilkanaście pyskówek i choc:a> większość z nich przegrali —

dla tych, którzy wykorzystują je niejednokrotnie dla samego wyżycia się bądź też zaszko­dzenia w opinii spokojnym oby wateiom. (hm)
Z WYŚCIGU 

DOOKOŁA EGIPTU

Na zdjęciu: Zwycięzca V eta­
pu Minia — Beni — Souef J. 
Paradowski (Polska) po X eta 
pach w klasyfikacji indywi­
dualnej zajmuje II miejsce.

W warszawskim ZOO
zwierzęta

nadal padajcgWarszawskie ZOO, którego gospodarka była ostatnio przed miotem krytyki fachowców i opinii publicznej, poniosło no­wą stratę. Z przyczyn dotych­czas nieustalonych padła 12-let nia żubrzyca ,,Poziomka“.„Poziomka” przybyła do Warszawy wprost z rezerwatu w Białowieży i bardzo szybko zaaklimatyzowała się. Dowo­dem tego może być fakt, że w czerivcu ub. roku wydała na świat potomka. Mała „Pola“ dotychczas nie chorowała i cieszy się obecnie jak najlep­szym zdrowiem.Po urodzeniu „Poli“ matka zaczęła j'ednak czuć się coraz gorzej, aż w końcu padła.(PAP)

...telegramu nadesłanego 
do „Głosu" z Albanii. O ile 
dobrze odczytaliśmy, chodzi 
tu o: „Miłośnikom „Głosu 
Wielkopolskiego" serdeczne 
pozdrowienia z koncertów 
w słonecznej Albanii zasy­
ła Sonia Manthey". Ten 
oryginał jeszcze nie jest naj 
gorszy. Swego czasu na 
przykład otrzymaliśmy z 
Warszawy taką to depeszę: 
„Wracam stop. Zamieniam 
na fzitro 2 filety do cholery 
stop. PSIK".

Co miało oznaczać: „IPra 
cam stop. Zamawiam na ju­
tro 2 bilety do opery stop. 
MIK.

Ale o tym dowiedzieliśmy > 
się dopiero po jego powrocie 
do Poznania.

Sonii Manthey zaś, w i- 
micniu Czytelników scrdecz 
nie dziękujemy.

LENI GA wrócił z
Nowi malarze i nowa technika — Piękno w ży­
ciu codziennym — Wystawa sztuki nowoczesnej 

w Poznaniu — Dotrzymujemy kroku!
— W Warszawie ogromny — Tak. Czasami wracam 

ruch, jeśli idzie o wystawy do geometryzacji i to w sen- 
grupowe i indywidualne — sie kompozycji płaszczyzny w 
opowiada Lenica. — Wysta- rodzaju jakiegoś witrażu, 
wiły środowiska: łódzkie, _ a fantastyka surrealiz- 
śląskie, krakowskie .również mu?
i poznańskie. — Osiągani ją obecnie

Oczywiście ciekawimy się, przez przypadkowości, któ- 
która z aktualnych wystaw rymi tak trzeba kierować, 
wywarła, na artyście najwięk aby wydobyć maksimum cizia 
sze wrażenie? łania na wyobraźnię i pod-

— Kantora i Jaremianki świadomość. Obrazy te widzę 
oraz grupy „ST 53“ (ST zna- zrealizowane na ścianie we 
czy Strzemiński). Kantor współczesnej architekturze 
najbardziej nawiązuje do no- czy też jako witraż, teksty 1, 
woczesnych zdobyczy w ma- ceramikę. Okazuje się, że na­
warstwię. Jaremianka może wet naj kapryśniej sze pomysły 
nie jest taka agresywna, ale artysty wrażliwego na mate- 
również jest par excelience riał dają osiągnięcie w archi- 
malarką. Także na wystawie tekturze, działając swoją fer- 
ST 53 Broił — kobieta — wy- mą nawet na kompozycje 
sunęła się na pierwszy plan, przestrzenne.

— A warszawscy malarze? — Na tym właśnie polega
— Oglądałem ich wystawę ich realizm

już wcześniej. Niewątpliwie __ z całą pewnością. Pol- 
Bogusz i jego grupa są obok skie fabrykaty, żelazka do 
Kantora w czołówce. Malar- prasowania, guziki, meble — 
stwo Bogusza pozostawiło już to są straszne rzeczy. Dy- 
poza sobą fazę ilustratorstwa stansują nas Czesi, którzy 
muzycznego i wraca teraz do wcześniej zrozumieli znaczę- 
spraw wyrażalnych za porno- nie nowoczesnej sztuki dla 
cą nadzwyczaj wyszukanej tak zwanej etestyki życia co- 
lormy (istniejącej dla samej dziennego. Malarstwo kształ- 
siebie) i za pomocą fanta- tuje dzisiaj nawet myśl ludz- 
stycznego kolorytu. Obrazy Tylko bowiem plastycznie 
działają niesamowicie na wy- dobre otoczenie wytwarza u 
obraznię, ale mimo to — mo- nas dobre myśli. Wydaje mi 
ze nie należałoby ich konkre- się. że próby, które wystawi- 
tyzować tytułami (na razie łem po raz pierwszy w roku 
też Bogusz nie robi tego). W 1949, gą tylko punktem wyj- 
bieżącym miesiącu odbędzie ścia
się wystawa Bogusz-Gierow- _ W Poznaniu ma we 
ski, która powinna byc rewe- wrześniu nastąpić otwarcie 
lacją także ze względu na Ogólnopolskiej Wystawy 
Gierowskiego, który z młod- Sztuki Nowoczesnej Prosimy 
szych, malarzy wysuwa się o bliższe dane.

Z kolei zapytujemy o twór- Przegląd osiąg
czość Lenicy w Warszawie. vinr,\Jo?AZyna;iąiC

— Nawiązałem .do mojego ’ f01’m.lzm 1
roku 1949, a tym samym sięg- \vtC,Jalnie.
nąłem do malarstwa uprawia 1 Strzemm-
nego w tej chwili przez ta- rhńrnL’tZ^CyCh 7” Staz®w:sk.1- 
szystów (to słowo pochodzi z wystawy bęazie
francuskiego „la tache“ - wielomdywidualny, podkres- 
plama). Staram się rozbudo- lający dorobek poszczegól- 
wywać te obrazy fakturalnie ma^aizV> ^-e także gru
Technicznie są one kombina­
cją tempery, lakieru, oleju.

— Oczywiście, to są ab-
Fot. — caf strakcyjne obrazy.

Co z fundacjami?
(Ciąg dalszy ze str. 3) Błędem byłoby twierdzić, .żedobnie rzecz się miała z Przy fundacje nie spełniały należ- tułkiem dla Ubogich Starców neJ ;m rob- Dzięki społeczne- w Kórniku (przy wyłączeniu mu zarządzaniu nie potrzebo- pomoc.y uzyskiwanej od funda wały pokrywać kosztów ad- cji Zakłady Kórnickie). ministracji. Ale nie to jestJeśli się zważy, że w istnie istotne. Dalece ważniejsze są jących obecnie w naszym/wo- niezmiernie pozytywne skut- jewództwie ok. 25 pań/two- społeczne takiego systemu wych zakładach dla starców, zarządzania fundacjami, rencistów, nieuleczalnie cho- Zdaniem p. p. M. Milew- rych, ułomnych itp. roczny skieg0 (kier. Woj Wydz Rent koszt utrzymania jifd^ej oso- j Pomocy Społecznej) i K Bi­by przekracza 7.000i złj - to takiego (zarządcy fundacji roczny ■ dochod 4.500 zł/z funda- Gorczyńskich) powinna na­cji Ubogich Starców Kór- stąpić nowelizacja dekretu z niku dla kilkunastu ofsób był 4. i952 r. umożliwiająca re- nieproporcjonalnie niski. Z windykację tych fundacji k+ó drugiej jednak strony trud- re miałyby samodzielną rację ” - pochwalić Prezydium bytu.n oMRŃ.pr/ej^ciu fundacji zażądało od ',„7. .ai?lcm tym Podpisujepensjonariuszy opłaty czyn- ę l0”niezszu- M. Baliński.

powy — z uwzględnieniem 0- 
becnych usiłowań. Oczywiś­
cie, chodzi tylko o grupy no­
woczesne oraz o ich znacze­
nie dla. kształtowania stylu 
życia codziennego. Obrazy 
mają być eksponowane na tle 
wnętrza, rzeźba w przestrze­
ni.

— Nie wątpimy, że wysta­
wa ta wpłynie ożywczo na 
Poznań i źe rozwieją tu — 
pokutujące jeszcze przesądy 
o rzekomej bezużyteczności 
sztuki nowoczesnej. Ale — 
dlaczego pan tak długo prze­
bywał w Warszawie?

— Warszawa daje malarzowi 
znacznie więcej niż Poznań— 
brzmi odpowiedź. — Tam 
kontaktuję się z najrozmait­
szymi przejawami życia pla­
stycznego — na. gorąco. Jest 
to teatr rzeczy, które się dzie 
ją. Mały Paryż. Przyjeżdżam 
do Poznania dlatego, że mam 
tutaj pracownię - warsztat. 
Pobyt w stolicy pobudził mnie 
twórczo. Zdałem sobie spra­
wę, że trzeba dużo pracować, 
aby stale dotrzymywać kro­
ku.

Rozmawiał: F. M. N.



Pracownicy poszukiwań!

Kierowników robót: budowlanych, elektrycz­
nych, c. o., wod.-kan. i gaz., technika budowla- 
nego, mistrza budowy, 6 elektryków oraz robot­
ników budowlanych zatrudni: Przedsiębiorstwo 
Remontowe P. D. i P. Poznań, ulica Chudoby 
24. pokój 18. i^S7a

■

Oborowego poszukuje pilnie gospodarstwo 
Wyższej Szkoły Rolniczej Prżybroda, st. kol. 
Przybroda, poczta Rokietnica, paw. Poznań,__________________ _____________  K381
Mgr chemii - analit. z kwalifikacjami i prakty­
ką oraz doświadczony mechanik - monter do 
aparatuiy chemicznej natychmiast potrzebni. 
Zgłoszenia pisemne z życiorysem przyjmuje: 
Chemiczna Spółrtz. Pracy „Pokój“ w PobJertz 
skaeh k. Poznania. K382
Spawacza na spawanie elektryczne i autoge- 
niczne oraz kotlarzy w miedzi przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Rcmontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 
1/9.___________________ _____________________________K374
Spawaczy acetylenowych poszukuje Poznańskie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 8. Wynagrodzenie wg u- 
mowy zbiorowej w budownictwie. K.396
Siła biurowa z wykształceniem średnim oraz 
znajomością pisania na maszynie potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
2137g.___________________________________________________
Kierownika budowy, 2 majstrów, zbrojarza, 
zduna, 5 murarzy oraz 2 cieśli przyjmie od 1 lu­
tego 57 r. Zespół PGR Owińska. Wynagrodze­
nie wg nowych stawek w budownictwie. Dla 
kier, i majstrów premia od wykonania planu. 
Dla zamiejscowych stołówka i hotel na miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje Zespół PGR w Owiń- 
skach. K398

Howy Rok - Mowę szczęście

130.000.- zł
PADŁO

w Kolekturze W.H.D.
na nr 34 477

w I rzucie 18 K. L. P. 
Szczęśliwe losy w sprzedaży w punktach: 

Poznań, ul. Lampego 2 
Poznań, al. Marcinkowskiego 10 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 4

K413

Z uwagi na zwiększenie możliwości pro­
dukcyjnych

PRZYJMUJĄ
jeszcze poza umowami do napraw głów­
nych samochody ciężarowe „Star 20" i sil­
niki luzem S42

JELCZANSKIE ZAKŁADY 
NAPRAWY SAMOCHODÓW W JELCZU 

k. Oławy, woj. wrocławskie.
Informacji pisemnych i telefon, udziela 

IZNS — Dział Zbytu w Jelczu, tel. Wroc­
ław 80-61 do 69. wewn. 209. K321

Dnia 24 stycznia 1957 r. zmarła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, siostra, teściowa i bab­
cia, śp.

z Grzybowskich

Małgorzata Zalewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Bednarska 3. 2223g

t
Dnia 24 stycznia 1957 zmarła po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, śp.

z Bączkowskich

Franciszka Kaliszan
orzeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Skórzewle.

W ciężkim smutku oogrążona 
rodzina

?.260g 

t
Dnia 25 stycznia 1957 r. ztnarł, opatrz my Sa­

kramentami św. śp,

ks. Adam Zawiła
proboszcz w Gonientbicach od 1945 roku 

w 19 roku kapłaństwa
orzeżywszy lat 47.

Eksportacja zwłok do kościoła 'araflalnego od­
będzie się w niedzielę 27 bm. o godz. 15. Pog; zeb 
odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o godz. 11.

Dziekan Dekanatu Leszczyńsk’ego 
Rada Parafialna Rodzina

Dyrekcja Kursów Ekonomicznych
poznańskiego oddziału

POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO
organizuje następujące popołudniowe

KURSY
1. Rachunkowości podstawowej
2. Rachunkowości dla zaawansowanych
3. Wewnętrznego rozracnunku gospodarczego
4. Dla pracowników finansowych
5. Handlu zagranicznego
6. Planowania, analizy i kontroli kosztów
7. Towaroznawstwa, przechowalnictwa i konserwacji
8. Samorządu robotniczego
9. Techniczno - ekonomiczny

oraz .^spójnie z poznańskim oddziałem 
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ

10. Gospodarki remontowej
11. Wynalazczości i racjonalizatorstwa

12. Gospodarczej Wydajności nakładów
13. Technicznego normowania pracy
14. Kreśleń technicznych w budownictwie dla zaawansowanych
15. Kreśleń technicznych dia metalowców

Kursy PTE w uprawnieniach są zrównane z kursami państwowymi. — 
Zamiejscowym przesługuią zniżki kolejowe. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje biuro Dyrekcji przy ul. Czerwonej Armii 77 m. 9. tel 516-54 do 
dnia 7 lutego w godzinacn od 8—15. K363

I
 unikaj zabiegów szkodliwych dla zdrowia!

Centralny Zarząd Aptek wprowadził do sprzedaży w apte­
kach poza prezerwatywami nowe środki antykoncepcyjne:

Zestaw „PR 0 VEN“
zapobiegający ciąży, służący na, dłuższy okres 
czasu (przed nabyciem — zasięgnąć porady lekarza).

J2SsasB^ Czopki „PRO - FEM1N“
zapobiegające ciąży.

Opakowanie zawiera 6 ezt. — cena sł 7.50.

Praca.
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca. Poznań, Ma­
zowiecka 27 m. 5, zgłosze- 
nia od godz. 13—17. 1533g
Dobrego fachowca na ele­
ganckie, damskie drew- 
nlaczki poszukuję. Strolń-
skl, Poznan, 27 Grudnia 7 
m. 6a._______________2042g
Bieliźniarkl — specjalist­
ki na koszule męskie po­
trzebne. Zgłoszenia: Ber- 
naczyk, Poznań, Paderew 
sklego' 1. 2152g
Krawcowa poleca się po­
za dom. Poznań, Biało- 
stocka 10 m. 3.______ 1864g
Okrętkę przyjmę każdą i- 
lość, wykonuję na pocze­
kaniu. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1866g.___________
Krawca, krawcową do 
prac w domu poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1875g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7._____________1722g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenle Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słucha 
cze korzystają ze zniżek 
kolejowych 1669g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1888g

t
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci naszej 
jedynej, ukochanej 
córki, śp.

Aliny
Lewandowskiej
uczennicy V Liceum

Ogólnokształcącego 
odbędą się msze św. w 
dniu 29 stycznia br. o 
godz. 7 w kościele przy 
ul. Szamarzewskiego, 
w dniu 1 lutego br. o 
godz. 7 w kościele św. 
Anny przy ul. Matejki, 
o czym zawiadamiają

w smutku pogrążeni 
2248s? rodzice

2 ZEGARY
KONTROLNE

dla stróżów nocnych 
zakupimy. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 42-06.

K383

Kupno
Biureczko kuplę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2055g.___________________
Plastyk na płótnie w róż 
nych kolorach oraz teksy 
ostre, wszystkie wielkości 
kupię. Stroiński, Poznań, 
27 Grudnia 7 m. 6a. 2043g
Gręplarnię kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 2150g.
Kuplę silnik elektryczny 
trzyfazowy 0,5 kW na 1400 
obrotów lub zamienię na 
taki sam na 2800 obrotów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1880g.___________________
Kupię koło zamachowe, 
regulator 1 chłodnicę cią­
gnika Deutz 28. Zgollń- 
ski Cieśle, pta Borzyko- 
wo, pow. Września.

1205lp

Sprzedaż
Motor „Deutz” 20 KM na 
gaz ssany sprzedam. Bo- 
gaczyński, młyn Doru­
chów, pow. Ostrzeszów.

________________ 1784g
Nylon biały angielski 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 11 m. 9, od go­
dziny 17—20.____ 1928g
Sprzedam tanio wózek- 
autko, koszykowy, nowo 
czesny, w dobrym stanie. 
Poznań - Winiary, Piąt­
kowska 13 m. 4. 1939g
Sprzedam tokarkę precy­
zyjną. stołową Poznań, 
Staszica 8 m. 10. 1943g
Konia zamienię na krowę 
wysokocielną. Poznań, 
Droga Dębińska 11 m. 1. 
_________________ 1889g
Aparat do robienia swe­
trów (szwajcarski) sprze­
dam. Poznań, Kościelna 6 
m, 2._______________ 1897g
Maszynę pończoszniczą 
„Rekord” sprzedam. Po­
znań, Długa 7 m. 7a.
___________________ 1899g
Sprzedam nową wannę do 
łazienki. Poznań. Sadowa 
30 m. 2. 1924g

Dnia 23 stycznia 1957 zmarł, śp.

Ignacy Młynarek
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę i do­

brego pracownika naszego Zakładu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. o godz. 

14 na cmentarzu na Starołęce,
Rada Zakładowa Dyrekcja

Centralnego Binra Konstrukcji Kablowych

W dniu 22 stycznia 1957 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica i dobra .Koleżanka

Janina Wyszkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 

15.30 z kaplicy cmentarza w Zabikowie.

Pracownicy Dyrekcja Rada Miejscowa 
Poznańskich

Zakładów Wlkllnlarsko-Trzciniarsklch 
w Poznaniu

K420

WAŁ KORBOWY 
od ciągnika „Norraag- 
Kapltan'*
zakupimy natychmiast

Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 503-14, od godz. 7 
do S. I949g

Frakową 1 smokingową — 
marynarki nowe sprze­
dam, rozmiar średni. Po­
znań, Słoneczna 65 m. 4.
Wózki, autka, lakierowa­
ne („Warszawa”) spacerów 
kl poleca: Lesiński. Po­
znań, Żydowska 33. przy 
Starym Rynku. 725g
Samochód osobowy, 4- 
drzwlowy, marki „Adler- 
Triumph”, w dobrym sta­
nie, silnik po kapitalnym 
remoncie oraz dużo zapa­
sowych części spiesznie 
sprzedam. Czesław Paw­
lak, Rawicz, Paderewskie­
go 43. 1488g

Lokale
Dobrze sytuowana poszu­
kuje dla 6yna studenta po 
koju komfortowego, moż­
liwie w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1648g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
nadające się na warsztat 
w śródmieściu, oraz pokój 
z wspólną kuchnią, na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1749g.
Mgr !nż„ prac, naukowy
poszukuje cichego niekrę- 
pującego pokoju z mebla 
mi lub oez. Warunki do 
omówienia, chętnie z o- 
biądsmi. óferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1759g.
Solidny kulturalny na sta 
nowłsku poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d>a 
1769g.________________
Dojeżdżający poszukuje 
pokoju na okres zimowy. 
Jan Chodkiewicz, Puszczy 
kowo, Łęczyca 8. 1788g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, korytarzem sa­
modzielne, wysoka sute­
rena, przy tramwaju, na­
dające się na warsztat 
rzemieślniczy, na pokój, z 
kuchnią, tylko samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1782g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, samodzielne w 
nowych blokach, słonecz­
ne, na Sołaczu, na podob­
ne w śródmieściu względ­
nie Łazarzu. Poznań, Woj 
ska Polskiego 88, bl. 1 m. 
8, od godz. 17—19. 1788g

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „GUMA“ 1
Poznań, ul. Albańska 17, telefon 624-98 

URUCHAMIA z dniem 1 lutego 1957 r.

PUNKT USŁUGOWY
w zakresie wulkanizacji obuwia gumowego i dętek oraz

SPRZEDAJE DETALICZNIE
ęzęści gumowe do samochodów, motocykli

w SKLEPIE przy ul. Woźnej 18
K353

Garażu
do samochodu cięża­
rowego

poszukuj# 
Pora. Spółdzielnia 

Rzemieślnicza 
Mechaników 

Poznań, Wielka 21 
Tel. 45-73.

K394

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką w centrum 
Warszawy, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla 1792g.
Pokój z kuchnią, przed­
pokojem, willowe, I pię­
tro, słoneczne, w Katowi­
cach - Piotrowice, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1798g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, gazem w Chorzo­
wie k. Katowic na podob­
ne w Poznaniu. Kubiczek, 
Zespół PGR Wałycz, pta 
Wąbrzeźno^^ 12042p
Poszukuję w Poznaniu 
mieszkania pokój z kuch­
nią do remontu. Józef O- 
górek. Rogoźno Wlkp. 
____________________ 12050p
Zamienię lokal sklepowy 
i mieszkanie dwa plu3 je­
den mały pokój z kuch­
nią. komfort w śródmie­
ściu Zabrza na podobne w 
Krakowie, Bielsku, Zako­
panem, Poznaniu lub na 
Wybrzeżu. Oferty: Zabrze, 
Skrytka pocztowa 32.

 K315

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, tel. 87-95. 
_____________________ 121g
Właściciel sprzeda gospo­
darstwo 5 ha z masywny­
mi budynkami, l»/» ha łą­
ki oraz 7 ha 20-letniego la­
su. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1457g.____________________
Zamienię willę w okolicy 
Poznania (4 pokoje kom­
fortowe — wolne), półtora 
morgi sadu, na dom czyn 
szowy w Poznaniu z mie­
szkaniem równorzędnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1824g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Współpracowni­
kom, Radzie Zakładowej oraz Dyrekcji PZPO 
im. Komuny Paryskiej, Współlokatorom, Znajo­
mym, Krewnym oraz Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie, złożyli wieńce i kwiaty oraz 
okazali dużo współczucia z powodu zgonu śp.

Stefana Burchardta
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

Poznań. Świerkowa 12. 1923g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Przedstawi­
cielom Ministerstwa, Przedstawicielom Central­
nego Zarządu, Przyjaciołom, Współpracowni­
kom, Znajomym, Lokatoróm domu za okazaną 
życzliwość oraz oddanie ostatniej przysługi memu 
mężowi, śp.

mgr. Bogusławowi Jazgarowi
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
1955 żona

Poznańskie Zakłady 
Metalowe i Emalternła 

POZNAN 

ul. Wrzesińska 2
polecają

nowwyproMowany

KOCIOŁ
z podgrzewem elektrycznym

do parzenia kawy oraz her­
baty o pojemności użytko­

wej 35 litrów. 
Powyższy kocioł może mieć 
zastosowanie w biurach, na 
budowach oraz w zakładach 

pracy.
K329

UWAGA RZEMIESLNICY-KOSZYKARZE

Poznańskie Zakłady Wikliniarsko -Trzciniarskie
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań, ul. Woźna 12 
tel. 508-47, 507-95, 502-70, 500-41 

polecaj ą
WIKLINĘ ZIELONĄ I OKOROWANĄ 

oraz
TAŚMĘ

dla potrzeb rzemiosła koszykarskiego
po cenach urzędowych.

K284
Oddam w dzierżawę 10 
lub 30 ha ziemi wraz z bu 
dynkami, blisko Pozna­
nia, przy szosie i mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 8 dla 
2Q20g,___________________
Willę jednorodzinną nie­
wykończoną sprzedam. Po 
znań - Wola, Chodzieska 
1/3._________________ 1793g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 80 ha 
bez inwentarza, przy szo­
sie, pow. Mogilno — dobra 
komunikacja. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2078g.
Zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu względnie 
sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem 3-pokojo- 
wym, kuchnią, garażem, 
warsztatem, sadem opar- 
kanionym. Właściciel, Ro- 
goźno, tel. 134. 12049p
7 ha ziemi z budynkami 
sprzedam. Janicki, Piotro­
wo, pow. Szamotuły.

1805g

Lekarskie
Dr Danecki, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycznych 
— przyjmuje od godz. 11. Po­
znań Czerwonej Armii 31. 
_______________________ 118Sg
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz przyjmuje przed i 
po południu. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Specj. nowo­
czesna technika steelono- 
wa. Protezy w czterech 
dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 1247g

Zguby
Zgubiono pieczątkę „MHR 
Sklep Rybny nr 8 Poznań, 
Wielka 18”. Helena Wierz 
bicka, Poznań. Staszica 
11/13. 2089g

__________ Różne__________
Dziewczynkę lub chłop­
czyka zaadoptuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1769g.
Pożyczki krótkotermino­
wej 12 000 zł spiesznie po­
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla_1863g.________
Anna Rosińska poszukuje 
do pracy magisterskiej o- 
sób posiadających obrazy 
Romana Kochanowskiego 
(1856—1945) lub mogących 
udzielić informacji doty­
czących tego malarza. O- 
ferty: Zieliński, Poznań, 
Sikorskiego 7 m. 12, wie- 
czorem. _________ l706g
Płaszcze damskie, kostiu­
my, pelisy, suknie balo­
we, wieczorowe, wizytowe 
według najnowszych mo­
deli wykonuję szybko. Po 
znań, Słowackiego 17 m. 
7. 1733g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33.___________________ 724g
Wlgurn naprawia opony, 
dętki, śniegowce, obuwie 
gumowe i na kauczuku. 
Poznań, Strzelecka 21, tel. 
96-40._______________ 25268g
Srebrzenie, mosiądzowa­
nie, niklowanie oraz re­
generację narzędzi denty­
stycznych, chirurgicznych 
ltp. wykonuje Inżynier 
specjalista. Poznań, 23 Lu 
tego 65._____________ 1545g
Księgowy - bllansista, si­
ła rutynowana, poprowa­
dzi dorywczo księgowość 
w prywatnych przedsię­
biorstwach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla I631g.___________
Uwaga! Przyjmuję do far­
bowania skóry baranie, 
Inne futerkowe oraz fu­
tra. Farbiarnła Futer, Po­
znań, WronP*cka — naroż 
nik Mokrej. l066g
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich tka 
ninach, welony, szale ba­
lowe, w jednym dniu, pli­
sowania, mereżki, okręt- 
ki, dziurki, paski, guziki 
wykonujemy terminowo. 
„Haftoplis” Poznań, Myl- 
na 24 (Jeżyce). I391g
Eleganckie, nowe suknie 
ślubne, welony, wypoży­
cza „Elegancja”, Poznań, 
Czerwonej Armii 9.

2003g
Matrymonialne

Wdówka, samotna, wyso­
ka, materialnie niezależ­
na, na stanowisku, pozna 
solidnego, kulturalnego 
wdowca lub kawalera do 
lat 45. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla I754g.______________
Panna lat 30, miła, lubią­
ca wieś, pozna urzędnika 
do lat 45, mieszkającego 
na wsi. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18Q0g.________________
Kawaler lat 28, średniego 
wzrostu, spokojny, z bra­
ku znajomości pozna to­
warzyszkę życia do lat 26 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1811g. _______________
Kawaler lat 26, o dobrym 
charakterze, rzemieślnik, 
nawląże kontakt towarzy 
skl z panią kulturalną, 
średniego wzrostu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla I812g.
Dla moich 2 córek, stu­
dentek'(medycyna, prawo) 
poszukuję kandydatów na 
mężów, tylko ze sferv na­
ukowej. Fotografie mile 
widziane, dyskrecja zape­
wniona. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 18l6g.

OruS: Zakład, Orallczne >tn m Kasprzaka w Po­
znaniu. K-18



Taki garnek-
lo majątek!

Albert Dijakiewicz, kierownik 
Spółdzielni Pracy Artykułów ( 
Techniczno-Metalowych w Pozna 
niu, która w najbliższych miesią­
cach produkować ma seryjnie 5- 
litrowe „szybkowary”, tak okre­
śla ich zalety:

— „Szybkowary" mają 3 prze­
gródki, a więc można w nich go­
tować jednocześnie 3 potrawy i 
to w ciągu około 10 minut od po­
stawienia „szybkowara” na kuch 
ni, czy po włączeniu, go do kon­
taktu elektrycznego. Potrawy go­
tują się pod ciśnieniem, które 
można odpowiednio regulować.

Garnek tego rodzaju jest więc 
jakby maleńkim kotłem paro­
wym. Będzie on dużym udogod­
nieniem dla kobiet, które po po­
wrocie z pracy będą mogły przy 
gotować posiłki w błyskawicz­
nym tempie.

Gorzej jest natomiast z ceną. 
Oprzyrządowanie i próby koszto­
wały spółdzielnią wiele, a więc 
przy stosunkowo małej produk­
cji narzut i cena będzie dosyć 
wysoka, choć i oszczędność na 
gotowaniu duża.

#
Każdy, kto wejdzie do biura 

spółdzielni zauważy tutaj także 
nowy typ wagi do listów i ema­
liowane wagi kuchenne, przy po­
mocy których można ważyć bez 
ciężarków nawet do 18 kg oraz no 
wy typ 4-lampowego radioodbior­
nika turystycznego na baterie, 
lub do włączania do sieci elek­
trycznej. Odbiornik posiada wy­
miary 23 X 18 cni, waży z bate­
ryjkami około 2,S kg i nie powi­
nien kosztować więcej niż 1.000 
złotych. Umili podróż pociągiem, 
czy też wypoczynek na plaży.

Spółdzielczość nasza rozwija 
więc coraz szerzej swoją inicja­
tywę. Nie przejawia jej, niestety, 
w dostatecznej mierze przemysł 
państwowy, który nadal dostar­
cza zbyt mało artykułów ułatwia 
jących1 pracę domową. A szkoda, 
bo przy masowej produkcji mógł­
by je wytwarzać znacznie taniej, 
niż spółdzielczość. (L)

stała pierwsza 
wezwa. ni cm Pio Ir a

nie i odbudowywana, 
dotrwała do drugiej 
wojny światowej w 
stylu klasycy stycz­
nym. Zburzona po­
nownie w 1.9J15 roku 
— odbudowana zosta 
la po zakończeniu 
wojny dzięki ofiarom 
społeczeństwa i po­

mocy państwa.
K atedrze po z nańskiej 
■przywrócono histo­
ryczny styl dawnego 
gotyku. Strzeliste, go 
tyckie, nawy i okna 
nadają jej majesta­
tyczny wyraz, spra-

6 miesięcy 
za znieważenie 
milicjanta2 grudnia ub. roku podniece­ni alkoholem Bogdan Krakow­ski, zamieszkały w Swarzędzu (Rynek 6 m. 1) i Antoni Kli­mecki, zara. w Poznaniu (Chwa t chitektury liszewo 72 m. 1). próbowali wy ' wołać awanturę na placu Wol­ności. Kiedy funkcjonariusz MO zażądał od nich dowodów osobistych Klimecki uciekł. Kra kowski zaś oświadczył, że do­wodu nie posiada, a do Komi­sariatu nie pójdzie. Tymcza­sem wrócił Klimecki i podał swój dowód osobisty. Gdy mi­licjant odbierał go, Krakowski uderzeniem w twarz powalił funkcjonariusza MO na ziemię.Klimecki uderzył go w głowę, po czym obaj uciekli.Ostatnio stanęli oni przed Sądem Powiatowym dla m.Poznania, który skazał każde­go z nich na 6 miesięcy wię­zienia. Krakowskiemu na po­czet kary zaliczono tymczaso. wy areszt, (ł)

Polscc świątynia katedralna 
Pawła.

Fot (3): Kazimierz Frzychodzkt ?

wiają wielkie wraże­
nie na zwiedzających. 
Niezwykle stare i in­
teresujące relikty czy 
nią katedrę bezcen­
nym zabytkiem archi 
tektury ziemi poznań 

skiej.
Odmiennym stylem 
od gotyckich części 
katedry oraz szafko­
wego tryptyku różni 
się ambona. Przywie­
ziono ją po wojnie z 
ziemi wrocławskiej. 
Choć tak bardzo od­
różnia się od swego 
otoczenia, stanowi 
przepiękne dzieło ar- 

baroko-
wej.

Zgubił łóżko

J TeąlryT __
OPERA — godz. 19 „Lakmć”; 

POLSKI — g. 19 „Dom Bernar­
dy Alba”; NOWY — godz. 19 
„Henryk IV”; OPERETKA PO 
ZNAŃSKA — g. 19 „Wesoła 
wdówka”; KOMEDIA MUZYCZ 
NA — g. 20 „Rozkoszna dziew­
czyna”; LALKI 1 AKTORA — 
g. 16.30 „O piesku, co ehclat 
być szczotką” ! „Jaś i Mał­
gosia”.

Kina
Apollo — g. 14—18 „Julietta” 

(franc.); Bałtyk — g. 10, 14.30 
i 22 „Czerwone i czarne” (fran­
cuski, 18 lat); Muza — g. 10 i. 12 
„Pasterka i komlniarczyk”’ 
(franc.), g. 14—20 „Pan inspek­
tor przyszedł” (ang.); Riałto — 
g. 10—20 „Do ostatniej kropli 
krwi" (radź.); Warta — g. 10, 
13, 14 i 15 „Uderz w stół” (do­
kumentalny), g. 11 i 12 „Zbun­
towane rysunki” (bajki), g. 18 
1 18 „Nie ma pokoju pod oliw­
kami (włoski); Targowe — g. 
15.30 i 19.30 „Czerwone i czar­
ne” (franc., 18 lat); Hutnik — 
g. 15 „Powódź w Parku Naro­
dowym” (radź.), godz. 17 i 18 
„Matka” (radź); Piast — g. 13 
„Jerzy Leszczyński" (polski), 
godz. 17 1 19 „Salto mortale” 
(NRF); Znicz (Lasek) — g. 18.30 
„Wiosna budapeszteńska” (wę­
gierski, 18 lat); Fotoplastikon 
— g. 10—22 „Rzym starożytny”.

fc. ł

Hi 22

Tysiąc lat...
...bez mała dzieli nas od dni, gdy na obecnym Oslrowiu 
Tumskim w pierwszej siedzibie biskupa wzniesiona zo­ Przy ich wydatnej pomocy fi­nansowej powstał w Kiekr?,u jeden z najładniejszych ośrod­ków żeglarskich w Polsce. Wielką zasługą członków klu­bu jest również wybudowanie drogi od wsi Kiekrz do przy­stani.Klub posiada w swych sze regach wielu znanych i za-, , . , ' • służonych ludzi — mistrza Pol2 poznańskich ^zrzeszeń ze- dn,ach grudnia sW z;gmunta Koszyce, mi-strzynię J. Szatkowską, wice-

Szerokim echem odbiła się odnowa życia społecznego 
również na odcinku życia sportowego. Głoszone zasady 
masowości ruchu sportowego, przy wybitnie zdecydowa 
nym popieraniu tylko wy czy nowości, doprowadziły do za hamowania tej pierwszej. Powrót do wypróbowanej kon­
cepcji organizacyjnej klubów, przyjęty został z wiel­
kim zapałem.

glarskich posiadających w zano do władz administracyj sporcie polskim poważny do- nych celem zatwierdzenia i robek i * bogate tradycje — rejestracji.jednym z najstarszych klubów Zapytany przez nas o trud- jest Jacht-Klub Wielkopolski, ności związane z zatwierdze- mistrza Czarneckiego i in. Obecnie chodzi o stworze­nie Jacht-Klubowi warunków rozwoju, o przyciągnięcie jakprzewodniczący łW.wVJ“’ u, , • • <• , i • r-.-.r,największej ilości młodzieży,bu podjęto w listopadzie ub. Komisji Organizacyjnej mgr. J H żeglarski mógł sie r. Nowy statut dostosowany Karpiński oświadczył: „Wyda- e ^wiiać i dawać
do warunków naszego żyda je te losy klubu a- ?goyzwolennikom3 moż?™śćspołecznego uzyskał, akcepta- lezą od biurokracji. Najpierw Jd g wvDoezvnku i snnr- 
cję ZS Sparta, WKKF- Por- nie było „wytycznych” z War- ^wmo wSa S nań i GKKF. W pierwszych szawy, potem nastąpiło prze- go y J e.jęcie kompetencji w tych spra
Uchwałę o reaktywowaniu kin niem w statutu

Ziemia w cenie!
Półtora miliona złotych 

(według prowizorycznych oby 
liczeń) zyska rocznie wieś 
kolska tylko na zwolnieniu 
od obowiązkowych dostaw 
zboża gospodarstw do dwóch 
hektarów przeliczeniowych.

Z dużym zadowoleniem ko­
mentowana jest przez rolni­
ków obniżka wszystkich do­
staw zboża o jedną trzecią. 
Po-za tym przywrócenie kla­
syfikacji przedwojennej wy­
eliminuje nieścisłości klasy­

wach przez Prezydium MRN po uzyskaniu przez Poznań praw miasta wydzielonego, potem wybory i wreszcie na­wał pracy, którym się zawsze biurokraci tłumaczą. A tym­czasem fundusze klubu są za­blokowane w banku i nie można wypłacić poborów pra­cownikowi, nie można pro­wadzić normalnej działalno­ści, bo bez rejestracji nie można — jak wiadomo —dys ponować koniem”.Dziwna rzecz, że podobne sprawy zostały załatwione w Warszawie w ciągu tygodnia, tak samo w Gdańsku, w Szczefikacji późniejszej, która nie . . . _ , , .
jednokrotnie godziła w ie- ?ml® -^. .Tairt także powsta
pici postawione ekonomicz-• Jacht-Kluby Polski, Morski 

:va chłopskie. Utp. Czy więc stanowisko na- 
udogodnieniem i szych władz administracyj- 

• 1 nych w Poznaniu możnauznać za realną pomoc w przeprowadzaniu reorganiza> cji sportu?Jacht-Klub Wielkopolski ob­chodzić będzie w przyszłym roku 25-lecie swego istnienia. Do utworzenia klubu przy czy niła się garstka zapaleńców, która z jedną małą żaglówką zaczęła uprawiać „żeglarstwo” na Jeziorze Kterskim. Ich za­pał, nieprzeciętne zdolności organizacyjne doprowadziły wkrótce do powstania klubu, który potrafiłwielu miłośników tego sportu

nie gospodarstwa chłopskie.
Znacznym

finansowym dla gospodarstw 
średniackich jest przepis o 
zastosowaniu progresji podat 
kowej dopiero w wypadku 

j gospodarstw powyżej 15 iiek- 
: tarów. Trudno w tej chwili 
i obliczyć cyfrowo korzyści ja­

kie płyną z tych udogodnień 
> dla wsi kolskiej.

Jednakże wpływa lo w 
wyraźny sposób na zmianę 
nastrojów wśród ludności 
wiejskiej, która nareszcie za­
czyna dostrzegać perspekty­
wy rozwoju swojej gospodar­
ki. Wyraża się to na przykład 
w chęci powrotu w rodzinne 
strony ludzi, którzy w swoim 
czasie opuścili wieś. Powia­
towy Zarząd Rolnictwa jest 
po prostu zalewany masą po­
dań o zwrot porzuconej lub 
zabranej dekretem ziemi, 
względnie o wydzierżawienie 
gruntów poresztówkowych.

(em-par)

Powstańcy wielkopolscy

Zakochani czy tylko roztargnieni?
— Jeżeli pada deszcz, to od 1 kwietnia do 31 grudnia lejfausach pasażerowie zo- 

wiem, że nazajutrz będę miał ub. roku w poznańskich au- stawili 1222 przedmioty. W
„na składzie” kilka parasoli tobusach, tramwajach i
— stwierdza kierownik biu- , -------------------------------
ra rzeczy znalezionych MPK
— pan Leon Nawrot.

Czy rzeczywiście poznania­
cy są tak bardzo roztargnie­
ni? Niestety, tak. Naj wymów 
niej świadczy o tym fakt, że

Wystawy
Loka! PTF (ul. Paderewskie­

go 7) — Wystawa Fotografii At 
tystycznej.

Radio
PROGRAM H 

Fala Poznania 249 m
15.10 — opow. Cz. Michniaka 

pt.: „Kiedy człowiek staje się 
bliskim”; 15.30 — aud. dla dzie­
ci; 16.05 — koncert, rozrywko­
wy; 16.45 — report.; 17 — muz. 
w sobotnie popołudnie; 17.30 — 
feliet. E. Pauksźty: 17.40 — opo­
wieści wędrownicze; 18.35 — i 
muzyka i. aktualności; 19 — no­
wości mu®, rozrywkowej; 19.30
— co nowego zagranicą; 19.45
— utwory wiolonczelowe: 28.23
— krontka sportowa: 20.33 — 
mus. taneczna; 21 — „Nos”; — 
słuch. wg komedii Mikołaja Go 
gola; 22 — koncert, wieczorny;
23 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8, 12.04,
16. 18 15, 18.30. 20 i 2S.50.

Warto zobaczyć!
W estetycznie odnowionym 

salonie Polskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego przy ul. 
Paderewskiego otwarta zo­
stała w tych dniach Wysta­
wa Fotografii Artystycznej 
Oddziału Poznańskiego PTF. 
Spośród 200 nadesłanych na 
wystawę prac, komisja wy­
brała 77, wykonanych przez 
31 autorów. Tematyka wysta 
wionych fotografii jest bar­
dzo różnorodna, lecz cechuje 
je jedno: pokazują człowieka 
takim, jakim jest w istocie 
— bez żadnej pozy i sztucz­
ności. O przyjęciu poszcze­
gólnych prac decydowało ar­
tystyczne ujęcie tematu oraz 
poziom technicznego wyko­
nania.

Pierwsza, powierzchowna 
ocena obrazów przez specja­
listów fotografiki i zwiedza 
jących wypadła pozytywnie. 
Przyczyniła się do tego orygl 
nalność ujęcia tematu oraz 
wysoki poziom wystawionych 
prac. Wystawa godna jest 
zobaczenia. (V)

Słr. 6

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Strusia 

(chirurgia i interna), ul. Walki 
Młodych 7 — teil. 98-36. Apteki: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146. Ostroroga 8, Mickiewicza 
22, Armii Czerwonej 25 i Głów­
na S3. Poradnia Przeciwałko- 
holowa, ał. Marcinkowskiego 
nr 21 — czynna w dni powszed­
nie od godz. 8 do 28.

Nagrody
za fantazję

Kto ma dobre pomysły i trochę 
grosza na karnawałowe wydatki, 
skorzysta « pewnością z sobotniej 
imprezy PZG w „Arkadii” <2«. I. 
god?. 31). Będzie to bal kostiu- 
mowo-inaskowy z występami ar­
tystycznymi. Najoryginalniejsze 
stroje wezmą udział w konkur-

dniach wypłat i w soboty, 
kiedy to, jak wiadomo, czę­
sto zagląda się (a, fe!) do 
kieliszka, liczba znalezionych 
rzeczy sięga 20. Okazuje się 
jednak, że płeć piękna jest 
bardziej roztargniona niż 
mężczyźni: kobiety stanowią 
bowiem 80 proc, „zapominal­
skich".

Jakie przedmioty pozna 
niacy gubią najczęściej? Rę­
kawiczki, portmonetki, tecz­
ki 3 klucze. W biurze rzeczy 
znalezionych są ponadto 
książki, bielizna, parasole, 
pończochy, buty, dokumenty, 
biżuteria, garnki, kociołki, 
trzepaczki a nawet licznik 
elektryczny, waga do listów i 
ścienna mapa Europy. Re­
kord roztargnienia pobił jed 
nak pasażer, który 4 bm. zo­
stawił w tramwaju linii nr 4... 
składane łóżko i dotąd nie 
zgłosił się po jego odbiór.

Do biura rzeczy znalezio­
nych zagląda zresztą mała 
ilość zapominalskich: tylko 
40 proc. Rzeczy czekają na 
właścicieli 3 miesiące w/ biu­
rze przy ul. Świerczewskiego 
11, a. następnie wędrują do 
magazynu przy ul. Gaj owej, 
gdzie po 6 miesiącach■, mniej 
wartościowe przedmioty zo- 
stają wystawione na (licyta­
cję. Cenniejsze rzeczf spr?ie 
daje się po dłuższym okresie 
czasu (od 1 roku do 3 lat). 
Oczywiście, jeśli biuro jestsie z nagrodami. Kto chce je wy- _ s . . , , . ,

grać, niech zamówi kartę wstę-1W Pogadaniu adresu WłaSCi- 
pu u kierownictwa lokalu „Ar- i cięła zguby, to zawiadamia go
Radia”. lo znalezieniu, (ł)

SOBOTA
Godz. 14.00 — AZS — komo. — 

Warta. Towarzyskie spotkanie w 
hokeju na lodzie przy ul. Ma­
ratońskiej ;

Godz. 15.00 — Wojewódzkie mi­
strzostwa szermiercze dla kla­
sy III w szpadzie. Sala Zakła­
dowa H. Cegielskiego przy ul. 
Dzierżyńskiego 219;

Godz. 17.00 — „Pierwszy Krok Bo­
kserski” w salce „Budowla­
nych” przy ul. Kościelnej 9.

fniormujeniy
Poznański Oddział PTT-K orga­

nizuje jutro kolejną wycieczkę po 
naszym mieście. Trasa prowadzi 
Starym Miastem do Zamku, Góry 
Przemysława i Bramy Wrocław­
skiej. Zbiórka uczestników o godz. 
11 przed lokalem PTT-K na Sta­
rym Rynku.

* * *
Związek Bojowników o Wolność 

i Demokrację — koło Wilda wzy­
wa wszystkich więźniów politycz­
nych i cytadelowców do wzięcia 
udziału w zebraniu, które odbę­
dzie się w poniedziałek o godz. 18 
w świetlicy Woj. Zbiornicy Surow 
ców Wtórnych przy Rynku Wildec 
kim.

W zwiąsku a tworzeniem się w 
ostatnim czasie różnych związków 
1 odłamów kombatanckich, b. po­
wstańcy wielkopolscy podjęli ostat 
nio uchwałę, protestującą przeciw 
ko podobnym pociągnięciom. W 
uchwale swej wyrażają oni swoje 
zadowolenie a uchwały Rady Na- 
eaelne) . Związku Bojowników o 
Wolność i Niepodległość w sprawie 
tworzenia komisji środowiskowych 
poszczególnych organizacji komba­
tanckich w ramach ZBoWiD.

„W obecnej sytuacji politycznej 
i gospodarczej — czytamy w uchwa 
lo — widzimy tylko taki słuszny 
kierunek działalności naszej orga­
nizacji. Toteż wszelkie próby two­
rzenia jakichkolwiek odrębnych 
związków i odłamów przez pewną 
grupę łudzi uważamy jako anar- 
ehię, która może przynieść niepo­
wetowane szkody szerokim masom 
członkowskim i zaważyć na jedno­
ści organizacyjnej Związku.”

Uchwałę podpisało 19 b. powstań 
ców wielkopolskich — członków 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację w Poznaniu. (V)

Z czym do gościa ?
Brazylijskie nazwiska słyną 

z tego, że pełne ich brzmienie 
trudno wymówić jednym tchem. 
Zygmunt Broniarek w jednej 
ze swoich, korespondencji, za­
mieszczonej na łamach „Prze- 
kroju"* pisał na przykład, że 
jego brazylijska, cicerone na­
zywała się: Maria de Lourdes 
Noguera Guerin Alnares Pen- 
teado da Silna Prado Fiorani!

Wydawałoby się, że taki 
casus n nas nie przejdzie, ale 
rzeczywistość jest nieco inna. 
Jeśli chodzi o nazwy niektó­
rych instytucji to chyba zapę­
dziliśmy Brazylię w kozi róg. 
Dla przykładu weźmy nazwę 
placówki mieszczącej się w Poz 
nęniu, przy ul. Woźnej 12. No­
si ona miano: Krajowy Związek 
Spółdzielni Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego, Centra­
la Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego, Regionalne Biuro 
Sprzedaży!

Pan. Piecyk powiedziałby: 
Brazylijczycy — wysiadka!

(my)

„Karawana” — to tytuł piękne- 
. go, nieznanego jeszcze u nas fil-

przyciągnąć j mu chińskiego, jaki miłośnicy X 
Muzy mogą ujrzeć, błorąe udział 
w imprezie, organizowanej przez 
MPiK. W jej ramach dr Kazimierz 
Skrzypczak przekaże słuchaczom 
swoje wrażenia z podróży po kra­
jach Dalekiego Wschodu. Bilety na 
imprezę, która odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 18 w Klubie 
MPiK, nabywać można od godz. 
10—-20 u gospodarza czytelni.

Teatr Satyry przygotowuje miłą 
niespodziankę. Będzie nią wtorko­
wa premiera znakomitej komedii 
amerykańskiej J. K. Hopwooda 
pt.: „Jutro pogoda”. Początek
przedstawień o godz. 20

* H. *
Operetka Poznańska zaprasza 

wszystkich na „Pierwszy Bal O~ 
peretki” — 3 lutego br. o godz. 22 
do lokalu „Arkadia*’. Zaproszenia 
w cenie 89,— zł odbierać można w 
sekretariacie Operetki przy ulicy 
Niezłomnych nr lo.

* * *
Dyrekcja MPK zawiadamia, że 

emeryci MPK oraz v,ulowy po eme­
rytach winni przedłożyć do dnia 
15 lutego br., w dziale kadr przy 
ul. Gajowej 1, bilety wolnego prze 
Jazdu środkami komunikacyjnymi 
celem ich przedłużenia.

* * *
Tylko 3 ostatnie przedstawienia 

„Rozkosznej dziewczyny” może­
my zobaczyć w Poznańskiej Korne 
dii Muzycznej, a mianow.; dziś o 
godz. 20 i jutro, w niedzielę, o go­
dzinie 17 1 20. Komedia ta kończy 
pierwszy etap pracy wznowionego 
przed 3 miesiącami teatru, który 
dał już 54 przedstawienia przy wr- 
pełnionej widowni. Lekka muza 
cieszy się w Poznaniu powodze­
niem.

Na następny program dyrektor 
Szczerbowski przygotowuje weso­
łą 1 urozmaiconą rewie.

*
54 osoby weszły w skład Komi­

tetu Budowy Pomnika A. Mickie­
wicza w Poznaniu, który powołany 
został zgodnie z uchwałą ostatniej 
sesji MRN. Są to przedstawiciele 
miejscowych władz, instytucji, 
związków twórczych i organizacji 
społecznych.

Na pierwszym posiedzeniu korni 
tetu, które odbyło się w dniu 24 
bm., powołane zostało prezydium 
z przewodniczącym Franciszkiem 
Frąckowiakiem, przewodniczącym 
Prezydium MRN i 2 komisie; tech­
niczna i propagandowa. Ustalono 
także plan pracy komitetu i obu 
komisji. fR o)

______________ U

w Poznaniu
W dniu wczorajszym odbyło się 

wspólne zebranie ZS „Gwardia” i 
koła „Stali” przy FMŻ w Starolę- 
ce, na którym oba zrzeszenia do­
konały fuzji i przyjęły nazwę KS 
„Olimpia”.

Do prezydium klubu weszło 11 
osób z <<yr. Stefanem Askanasem 
jako prezesem na czele. (p)


